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Przedpłata w ynosi: W Krakowie Na całym obszarze Państwa poisk, |  ̂
z odnoszenia ber. odnoj^ntT: 1 P»e«ylką pocztową | A,graniCą ! Za każdą zm ianf adrasu dopłata 50 gr.

M iasięcznie................ ...  . a * — z ł .  4-50 z ł .  *ł- 8 * -  > ł. R e d a k c ja  p r z y jm u je  s t r o n y  
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Granice Anglji
Znamienne

a„zaczynają się
oświadczenie wiceprem. Baldwina,

nad Benem.
(Te łsp ran i  u la  sny  „Głosu Narodu

Londyn, 31 lipca. Izba *«»« odrzuciła w „ o , p a r a c i e  i r z ą d *  a r ^ k i m  U *  ż y ^ a - j  służb,. Odpadaj, zatem w « r  
cy znaczna większością wniesiony przez frakcje -interesowanie, a, ko . . .  nu , ' j ;  * ’ ; '_ "
partii pracy C i o s e k  o wyrażenie rządowi na- wielki w p h w n a  dukze I j y .  W e w n  . tuzb o 
gany ..spowodu zbrojeń powietrznych, j a k o ; jemowej. 7 cnwdą. y )  ‘ . ‘ 
szkodliwych dla międzynarodowej akcji rozbro- uprawnione do podjęcia zorojen t bk-wonały 
jeoia i zawierajacvch w sobie niebezpieczeń-; swoje wysiłki na zbryiema pov m.i n . mmi 

: 1 ła Anglia uznać konieczność uzupełnienia swn
ich zbrojeń powietrznych, aby nic pozostać b"z 
hronn,.  Anglja musi przeprowadzić swoje zbro­
jenia powietrzno także z 1 cyn . u ze • odti aby b- 
la w stanie kiedyś spełnić obowiązek wynika­
jący z paktu lokarnemkiego. Trzeba też pa

stwo kosztownego uyścigu zbt ojeń i przygo­
towań do wojny". Stajać, w obronie polityki 
zbrojeniowej rządu O a kiwi u oświadczył, że po­
rzucenie przez Niemcy konferencji rozbrojenio­
wej oraz inne wydarzenia a przelew szystkiem 
ostatnie, wstrząsające zajścia w .Niemczech a
wreszcie w Austr.ji wskazują, że ta część Euro-j mięła ć. że z chwilą opanowania powietrza do 
Py jest najgroźniejsza dla pokoju. Panujący, konała sfą zmiana pojęcia o granicach państwa.

stkie ograniczania 
wydane na czae urlopu.

Austria stawia Pupenowi warunki
Wiedeń, 31 lipon (Tel. wlJLJak z kół poin- 

formniMuiy-ch donoszą, agreement dla v. Papę

na na stanowisko posła nadzwyczajnego w 
Wiedniu będzie przez rząd anstrjacki udzielone 
jeszcze w bieżącym tygodniu. Jak  słychać rząd 
anstrjacki ma. postawić, jednak pewne warunki 
natury politycznej.

OTO RZECZYWISTOŚĆ A LS TR JACK A.
Wiedeń 31 lipca (PAT). „Roichspost’1 do­

nosi. że ze 130 urzędników urzędu kanclerskie­
go. aresztowanych przez spiskowców w dniu 
23 iipca, około 20 podniosło ręce z okrzykiem 
„Iicil Hitler?", kiedy przywódca spisku doniósł 
im, że Rintelen objął rządy i że za pól godziny 
zjawi się w urzędzie kanclerskim. Dziennik przy­
taczając to doniesienie domaga się ogłoszenia 
listy owych urzędników.

 Ooop-

Mordercy kanclerza Austrji skazani na śmierć.

lam duch 
czuciu hezp

a czy na się p ij
przyjęła zoiilala

n-Ml
Cli­

ii w żadnym wypadku nie sprzyja p o - ; Dzisiejsza granica Angijj z 
>ezpieczeńslwa. Nie są również znane j Renem. .Mowa Calu win n pi 

losy planu paktu wschodniego, który znalazł wi tu zia styczne mi oklaskami.
 OOO---------

Mała En ten ta nie dopuści
do wznow ienia monarchji Habsburgów,

STANOWISKO UZGODNIONE Z FRANCJA 

T e l e g r a m  wlasir? „Glo.su . N arodu ' ' ; .r . ' -i z'- .«y  . ; *~;k- ,£•*-*'- -x‘ 1 -Ł„ - / ę --■*•«
■ e t jz ,  .-:t npca N«wiązując do pogłosek, iż zmienić, jeżeli nie c.hre doprowadzić. ćt> rerwa. 

niektóre sfery austriackie poważnie zastana. r»>a przyjaźni z państwami Małej Ententy. — 
w ta ją się nad restauracją monarchii austrjac Dziennik stw ierdza dalej, że nie ulega w ątpji- 
ktej „Łebo de Paris“ stwierdza że między w ości, iż na wszelkie zamiary przywrócenia w 
Francją a państwami Malej En tenty zawarte | Austrji monarchii habsburskiej Czechosłowacja, I 
zostało pproztitpicnfei wykluczające przywrócę .lugnsławja i Rumtinja odpowiedziałyby aa  tyci- 
nie w Austrji ironarehit habsburskiej. Stanowi.. . iriaston-em zarządzeniem mobil izacj i ,  
tk a  tego Frpneja w żadnym wypadku nie może J

 (idnoopoii—-----

We Francji o nowym rządzie.

W iedeń, 31 lipca. i.Tel. wł.) Przed nadzwy­
czajny,m trybunałem wojennym w procesie o 
zamordowanie kanclerza dra Doilfussa zapadł 
dziś o godz. 13.45 wyrok na mocy którego obaj 
oskarżeni skazani zostali na karę śmierci — 
Otlo Fłaneltą za zamordowanie kanclerza Doli. 
fussa, Franciszek Holzweber za zdradę stanu. 
Wedle procedury o ile prezydent z w iązknwy 
nie .-korzysta, z prana laski, wyrok ma być w y­
konany w ciągu 'J godzin. Proces przeciw dab 
izym oskarżonym rozpocznie się w najbliższych 
dniach. Piane11 a i Holzweber skazani zostali na 
karę śmierci przez powieszenie.

Wiedejj. 31 lipca. (TM. wł.) Według donie-
- i h  _

UUPJ,J

?icń ze strony urzędowej, kierownictwo frontu 
ojczyźnianego powierzone będzie wicekancl. ks, 
Starhembergowi przez co Heimwehra dozna
nadzwyczajnego wzmocnienia. v

Wykonanie wyroku,
Wiedeń, 31. lipca. (Tel. wł.)." Wobec odran* 

cenią przez prezydenta związkowego prośby 
obrońców o u ła sk aw ic ie  obu skazanych, wy­
rok został wykonany. N a dziedzińcu więzienia 
ustawiono dwie szubienice już w południe. 
Pierwszy stracony został Holzweben a. nas tę­
pnie Planetta. Wyrok wykonano o godzinie 17.

, . t v .  ' **-,--------- 00---------- ....

‘ Paryż, 31 lipca; Teł. wł.i Nowy rząd kancl. 
Rcbiisttźrrigga przyjęła prasa francuska naogół 
sympatycznie: i-hoc-iaż z artykułów pism przebi­
jają pewne wątpliwości, czy pod względem po­
lityki wewnętrznej rządy jego będą trwałe. — 
..Geun-e- pisze, żr- można tylko .rządowi dra 
bclin rdmigga życzyć, aby sprostał zadaniu, 
bon bardziej. '/.<■ żadna z reprezentowanych w 
rtiir osohfstcścf nie. cieszy sję ani wśród ludno­
ści kraju, ani zagranicą takiem poważaniem.

jakiem cieszył się D.ollfuss. mimo swojej słabo­
ści. Poza tern zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że rząd ten doszedł do skutku po dramatycznej 
walce miedzy stronnictwem chrześcijańsko.spo. 
lecznem a Heitrwchrą. Słychać, że zwoF-iwii-y 
ks. Starhembcjrga mieli nawet postawić prezy­
dentowi Miklasowi ultimattfrn. ND wiadomo 
też, - kończy dziennik — jak długo potrwa 
zawieszenie broni i dlatego nic można przewi­
dzieć jak długo rząd obecny zdoła się utrzymać.

Premier Kozłowski o położeniu.
PRZEMÓWIENIE WYGŁOSZONE BĘDZIE PRZEZ RADJO.

(Telc-foueni od naszego spraw ozdaw cy) .
Warszawa. 31- 7. Jutrzejsze ekspose premjera Kozłowskiego, które wygłoszone będrift 

godz, 10.30 na zebraniu KI B. B. ma być transmitowane przez rodjfl. P. prepijar wyjadzie 
połow ie sierpnia na kilkimastodniowy urlop wypoczynkowy. ^  ( . jffjj r - l

lotnicy sowieccy w Dęblinie.

Francie godzi się na zbrome pogotowie Wioch.
Rzym, 31. lipca. T e l .  wł.) Francuski char 
ri'affatros zakomunikował urzędowo pod 

sekretarzowi stanu spraw zagranicznych Suri 
chowi stanowisko rządu francuskiego wobec 
ostatnich wypadków w Austrji. Stanowisko to z ostatniemi w y d a r z e n i a m i

  - ' C l  — f i -------------

da się ująć jak następuje: Francja, stojąc 
niezłomnie na gruncie deklaracji mocarstw z 

17-go lutego z zadowoleniem powitała ener­
giczne stanowisko Wioch, zajęte w związku

w Austrji-

Prez. Hindenburg nagle zaniemógł.
iTel. wi. „Głosu. Narodu").

Warszawa, 31 lipca. (PATA Dziś rano lot­
nicy sowieccy wystartowali do Dęblina, gdzie 
zwiedzą Centrum wyszkolenia lotniczego. Po* 
wrót lotników do Warszawy nasląpi dziś o 
godzinie 16- tej.

Moskwa. 31 lipca PAT). „Prawcła’- zamie­
s z c z a  nu naczełnem miejscu obszerne sprawoz­
danie z pobytu lotników sowieckich w Warsza 
nie oraz cytuję w całości artykuł „Gazety Pol­
skiej" p. i. „Wojna Pokój'’, streszczając arty ­
kuł ..Polski Zbrojnej"' o lotnictwie sowieckiem,

wyrok za rzekomy sabotaż.
Moskwa, 31 lipca. (Teł. wł.) ■ W procesie 

przeciw inżynierom niemieckim sowieckiej fa­
bryki maszyn w świerdkm sku oskarżonym o 
szereg aktów sabotażu zapadł dziś wyrok, na 
irccy którego -1 inżynierów niemieckich j pe­
wien majster Rosjanin skazani zostali na karę 
ńmiercj przez rozstrzelanie.

Berlin, 31 lipca. Prezydent Rzeszy mndeu 
tu r S, który od dłuższego eza.-.u prze ■ ^
8* * i  Posiadłości w Ncndeck — zasl . Ł 
no bardzo poważnie. Po niespokojnej 
znaczyło -ie dziś rano znaczne p H 
^ tn ie ją  obawy, że śmierć może nastąpić .̂  _
(leI chwili. Czuwający stale Pr / )? /l ' •
lekarce; pnaf. Sauerbruch, dr. Kraus, c • -( '
! prof. Kaalfmann wydali dziś "  J 1 !" l-Mal
stępu,jący komunikat: Prezydent Rzeszy 
(|Mś rano posiłek poza lo/em, przyczem •'
zywaj dla otoczenia pełne zainteresowanie^ 
Powrocie do łóżka nastąpił spokojny sen.  ̂ ^
ry nie gorączkuje. Puls silny i <‘>'fr0T' °  
soki.

Berlin, 3 1 lipca 'Tel.  w!.). Według. k " ‘n 
Aatu oficjalnego w stanie zdrowia puezyf 
Hindenburga nie zaszła żadna zmiana. M po
wie chory przyjął mała ilość pokarmu.

W arszawa. 31. 7. (Telef.i 7  Berlina douosZ3„| 
Wiadomości o stanie zdrowia Hindenburg

Warszawa,
-oo-------
fTcdef.) D otcchezasow -e

poi z om znowu powrócił do łóżka i zasnął. Tem­
peratura niepodwy/szoua, tętni) dobre.

Co się w tern kryje?
Berlin, 3l lipca. Tel. wł.i. U związki! z eh o 

roba prezydenta Hindenburga rozesłało niemiec­
kie biuro informacyjne do wszystkich redakcyj 
polecenie aby zaniechały wszelkich komenta­
rzy dotyczących osoby i urzędu prezydenta 
Rzeszy a przedewszystkiem kwesl.ji następstwa, 
umieszczając jedynie komunikaty pochodzące 
z niemieckiego biura informacyjnego.

BOJÓWKI HITLERA ZNOWU BĘDĄ CZYNNE 
Berlin. 31 lipca (Tel. wł.j Szef sztabu S. A.

# - .......... OBa„ w  ŁUW„„,  .....  Lutze wydał dziś ogłoszenie, że z dniem 1 sier-
brzmią uspokajająco, o  loża chorego przebywa i poia kończy się urlop S. A. i zaczyna się pełna

prof. Naum-brui h 7. kilku lekarzami. W aoJz1-
nacli południowych ukazał si« koiiiuuikat. pod- i  r. , . .  „
nisatn- „rzez ,-z^erech lekarze, w k tó n m  - rier I , l ? a U o r  r!’ K- 've P- Chechlmski o.
dzono. że Hindenburg wstał "rano z łrżba c e l e m pu3.“ f .  w<? '^u o w is k o  dotychczasowe i obej- 
spożrcia posiłku przy dobrem samopoczuciu. ^ ■ ‘ownietuo oddziału stołecznego B. Ci.

■ . -  i o. .Następca na jego miejsce we .Lmowm jesz-
•i.*2u nie został n-yznaezony.

Warszawa, 31. 7. (Telef.) Ministerstwo 
Pnc/.' umieściło w liście czasopism zakazanych 
ukraińskie wydawnictwo wojskowe pod nazwą 
„Wijskowe Znamia". ukazujące się w Paryżu.

Warszawa. 31. 7. (Telef.i Wobec ukończe­
nia dochodzeń w głośnej aferze fałszowania 
świadectw przemysłowych, o której pisano 
przed paru miesiącami, władze prokuratorskie 
zgodziły się zwolnić z aresztów 9 kupców. Na 
Pawiaku zo-tał jeszcze h. deklamnt celny Fi­
jałkowski, najbardziej obc-i3żonv w tej aferze.

Warszawa, 31. 7. (Telef,'! W „Dzienniku L- 
s t a w  z ilu. 31 bm. oghisiotio rozporządatmie 
ministra skarbu o wypuszczenie monet srebr 
nych 5 i 10 zł. z podobizną marsz. Pił-ud;kingo. 

— .— :oqo:---------

T ] ; j  ' '■ X
Oszustwo „wycieczkowe'' w Nferaezeełi.

Berlin, 31 lipca. (Tel. wł.) Policja kryminab 
na aresztowała dwóch młodych a już niezwykle* 
pomysłowych oszustów, którzy założyli fikoyj-’ 
ne biuro podróży i pod pozwem organizowania-
podróży rozrywkowych do krajów  nadbałtyc- 
ikch i iłkandynawskich naciągali publiczność* 
Aresztowani zostali 24-letni Hans Kaesslngk i  
21-letni August Afberts, k tó rz f  'hajpJerw  w‘ 
Szczpeinie a  później w Berlinie przez d.hii«r»: 
czas uprawiali oszukańczy proceder. W  mniej- 
rzzycn lokalach i kawiarniach wywieszali swoja 
afisze z programem rzekomych’ podróży 
li właścicieli lokali, aby odsyłali do nich zaio- 
tererowajiych. Niezwykle niskie ceny podróży 
zachęcały wielu, to też, pomysłowi oszuści mielF 
licznych klientów, od których ze względów o- 
stroż.nośe.i pobierali niskie zaliczki od 5 df> 15 
marek. Gdy nadszedł termin od ja zdu . wycie (M*, 
ki oszuści stawili się na  oznaczon^ni. miejscu', 
pobrali od klientów resztę nałeżytośd, 
z odpowiednio przygotowanemi bileiaas^J 
wsadzili gość  do zamówdonyeh atrfohaaóir i 
wieźli do Szczecina, gdzie mieli rotzpocząó poJ  
dróż morską. Tam dopiero pubiie-znośó dowie-' 
działa się. że bilety podróży są fałszywe i że 
padła ofiarą pomysłowych oszustów. Podjęty 
przez, policje pościg dopi-owad7.il do ujęcia mło­
dych przestępców.

K u p i )  t f i k *
W D R 0 8 F . R J I  im. SW. T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y  « * • -
med!*. k r«*r.  perfamy, wodł kotoó$ki«, 
kosmetyki,  gąbki,  g * 1 a n t •  r  i * toale towa, 

zioła, cbomikalja i t. d'
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

C enr  niskie. O s y  niakie.

\
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Dobroczynnością nie zalacwiny kią ;ki powodzi.
Konieczność bezzwłoczne) w ielkiej akcji państwowej przy wykluczeniu bezdusznej biurokracji.

Państwo i naród na front kląski.
Poniżej zamieszczamy uwagi sprawo-

• ^edaw cy  redaJscji ..Głosu Narodu", a naocz­
nego św iadka powodzi w pow. Mieleckim, 
gdxie przebył 8 dni. zaznajamiając idę -zc/.e

• gółowo niemal z całym obszarem kieski. 7.f 
względu n a  materja ł cyfrowy uwagi te po-

~ siadają  wyjątkowe znaczenie.
* .  ‘ T.

Piszę o rzeczach tych tylko, które naocz­
nie stwierdziłem w pow. Mieleckim,

Otóż k lęska tegorocznej powodzi w .obsza­
rze Wisły, Wisłoki i Brwi a (Nowego) rozmiara­
mi swe,mi przewyższyła wszystko, do czego w 
tych  okolicach z ojca, praojca jesteśmy, przy­
zwyczajeni. Przybór wody na naszych rzekach 
je s t  bowiem tu ta j  zjawiskiem stałem, powta­
rzającym się niemal bez wyjątku 3 razy w roku. 
»  to  n a  wiosnę w groźnem połączeniu z zatora­
mi lodowymi, -w iecie (około św. .Takóbn.) i w 
je«eni,  jeżeli jest słotną. Takiej wody jak ó- 
becnie n a  św. .Ja.kóba 1934 nie było jednak 
tu ta j  za pamięci ludzkiej, a  ponadto dostaliśmy 
ją  n ie z trzech stron jak zwyczajnie — t. j. 
z Wisły. Wisłoki i Brnia, ale —  co stanowi 
is to tę  klęski —
także od strony lądu zabezpieczonego 

wałam i ochronnemi
eo było Btraszliwem zaskoczeniem i stanowi 
osta teczną ruinę naszego gospodarstwa.

Ponurych scen grozy, rozdzierających . krzy 
ków rozpaczy i całkowitej bezsilności człowie­
ka, oddanego n a  pastwę straszliwego żywiołu, 
nie będę oczywiście przedstawiać, bo to się 
na  nic nie zda.

Obecnie wody już opadły lub opadają i z 
odmętu wyłania się północno-zachodnia część 
powiatu, n aw iedzona '  klęską, całkowitą t. j. 
zniszczeniem,

która obaliło w szelkie  podstawy 
gospodarcze

Jednego z najbogatszych powiatów nadwiślań­
skich, co należy wziąć dosłownie, a czego do­
wodzą następujące zresztą ułamkowe cyfry, 
k tó re  podaję wedle mej najlepszej wiedzy. 

Powiat Mielec, położony u spływu Wisłoki 
do Wisły, a  przecięty ponadto wodami Brnia 
S tarego  (uchodzi do W isły pod Otałożą) i Brnia 
Nowego (wpływa do Wisłoki pod Gawłuszowi­
cami) jest całkowicie nizinny, z kilku niezna.cz- 
uemi wzniesieniami, pochodzenia morenowego. 
W  dniach 18— 29 te wzniesienia wr liczbie oko­
ło 8 stanowiły obok wałów Wisły jedyne 'w ys­
py  ratunku , przy zatłoczeniu np. takiem. że w 
Borowej n a  przestrzeni około 5000 m. kw. zgro 
madziło się —  wedle relacji miejscowego ks. 
Proboszcza — około 2.800 ludzi i przeszło 500 
sz tuk  bydła, a  w Sadkowej Górce n a  skrawku 
2000 mt. kw. —  około 700 ludzi i około 450 
sztuk bydła. Pod Lisówkiem, Otałężą, Surową 
stosunek był również tak i  sam. Dzięki — co- 
p raw da znacznie spóźnionej ale bohaterskiej 
pomocy oddziału saperów z Puław i 2 s ta t­
ków żeglugi państw . (Dunajec i Tyniec) zdoła­
no w ciągu 3 dni ludność obszaru tego wraz 
% bydłem przewieźć w bezpieczne miejsce (prze­
ważnie do okolicy miasteczka Połaniec w wo­
jewództwie Kieleckim) pozostawiając n a  miej­
scu  ty lko zasadniczo pewną ilość mężczyzn, na  
Straży resz tek  mienia. Szerzy się bowiem zło­
dziejstwo. Zorganizowano też doraźne dożywia­
nie powodzian, co idzie dosyć sprawnie, ale 
oczywiście dalekie jest od zaspokojenia właści­
wych potrzeb. Duszą tej akcji jest miejscowy 
s ta ros ta  p. Schlichting i dziekan w Gawłuszowi­
cach ks. Drożdż, obaj niezmordowani, działają­
cy  z  poświęceniem ale i rozwagą, nicocenieni.

Ale co mówią cyfry i co będzie dalej? Po­
w iat  Mielec m a  okrągło 900 km. kw. obszaru, 
a  % tego około 60 proc. gruntów uprawnych 
najwyższej klasy. 7, obszaru tego liczącego 97 
gmin i 160 przysiółków, a  7S tysięcy mieszkań­
ców, 18 parafij, 14900 domów —  skromnie 
szacując —  całkowitemu zalewowi, a więc 

zniszczeniu 1(10 proc. uległa conajmniej 
czwarta część 

co wraz z gminami częściowo zniszczonemi 
stanowi obszar około 30.000 hektarów gleby 
najurodzajniejszej i zapowiadającej w tym roku 
wyjątkowo korzystny zbiór.

Przyjmując wartość zbioru tegorocznego na 
1 ha minimalnie za 500 zł. (szacunek bardzo 
niski) w samych tylko zbiorach

straty  pow. Mieleckiego przekraczają 
15 mil jonów zt. 

do czego doliczyć należy straty w inwentarzu 
żywym i martwym, zniszczonych budynkach pu' 
blicznych i prywatnych, drogach, mostach i td.

- co do czego, nie posiadani jednak żadnych 
ścisłych danych, a co ustalić można tyiko po 
żmudnych badaniach urzędowych.

7j  cyfr powyższych wynika, że w prawdzie 
zniszczenie w pow. Mieleckim jest mniejsze niż 
np. w F°w. Tarnowskim, gdzie rzekomo uległo

ruinie okuło 70.000 ha roli in wice p rzo z lo  dwa 
razy więcej) atoli jasnem j"<t i zrozumieć te 
musi społeczeństwo nasze jak również odnośne 
czynniki władzy, że

ZGUBNYCH SKUTKÓW POWODZI TH 
GO ROCZNEJ W WOJEW. KRAKÓW
SKIEM n i e  z a ł a g o d z i m y  d r o g a
DOBROCZYNNOŚCI PRYW ATNEJ. \  
JEDYNIE PRZEZ WIELKĄ I CELO­
WA AKCJĘ PAŃSTWOWĄ. KTÓRA 
PONADTO MUSI DZIAŁAĆ BEZZWŁO­

CZNIE.
Żadne półśrodki, żadne chociaż,by na jsym ­

patyczniejsze i wzruszające paliatywy klęski

nie usuną. Oczywiście dary tc moralnie i m.i- 
ierjalnie są w tern straszne,a położeniu powo­
dzian dobrodziejstwem i ulgą prawdziwą, ale 
ponieważ rok ma 865 dni. a w samym tylko.- 
pow. Mieleckim bez, domu na razie i i chleba 
na cały rok znalazło się około 2U tysięcy lu­

dzi. a podobny lub gorszy stan jest w pow. 
Tarnowskim. Tarnobrzeskim. Sandomierskim, 
części Stopnickiegu, Ropbzyokicgo i niemal ca­
lem Podkarpaciu, (gdzie klepka ma jednak inny 
ę.haraktcn więc jest rzeczą oczywistą, że tej 
sprawy nie załatwi żaden nawet najgorętszy 
frazes. Zwłaszcza, że ta ofiarność prywatna 
ma swoje naturalne granice, zainteresowanie

— —— 0 0 0 ° 0 0 t > ——

Orędzie ks. Biskupa tarnows i go
o i o ioc dla powad a

..Błogosławieni miłosierni, a lbowiem;dla poprawy 
* oni miłosierdzia d o s t ą p i ą ( M t ,  5,

Ukochani Moi!

Bardzo ciężko doświadczył nas Pan Bóg.

snuć, Ukochani • moi. zaleć, na­
szych grzechów wyprzedził zalew w o j .  O g lą d ­
nijmy w głąb naszych dusz. wołajmy. ..Przed 
oczy Twoje Parnie winy nasze składamy ■ —, a 
skruchą da się przejednać Bóg.

Klęska powodzi, jakiej naw et najstarsi tm  
pamiętają. nawiedzała nas. Rozszalałym pędem 
płynęły wezbrane rzeki i potoki. 'zalały, ja k ,po ­
top — (rzęc czwarte Diecezji tarnowskiej,  nisz. 
cząe po drodze wszystko.

Obraz-grozy 5 zniszczenia. Mnóstwo -tfiraww j p,m Prymasem 
ze szczętem zniesionych wraz. z fundamentami, 
większość zalanych, podinulonydh. zamokłych, 
z rozwalonemi kuchniami i piecami, nie nadaje 
się wprost na mieszkanie. Ogrody, sady pola
przywalone nasypem mitln i kamieni, mosty po 
zrywane, szyny kolejowe wiszą w powietrzu, 
zboże w snopach porwane i uniesione. Bydło i 
dobytek w znacznej części stały się pastwa, 
straszliwego buntu rozhukanych wód. Ą trage- 
dja tera większa, że szalejący żywioł, nagłym 
swymi zalewem, waląc nagromadzonemu belka­
mi i głazami, pochłonął w. swych odmętach też 
wiele ofiar z życia 'ludzkiego. 1 byłoby tych 
ofiar niepomiernie więcej, gdyby nie dzielna i 
bohaterska pomoc naszego drogiego wojska, sa 
porów. policji, straży ogniowej, skautów ; wie­
lu. wielu, z nadludzkim wysiłkiem ratujących, 
ochotnik ów .. J a k  dzielni żołnierze, mimo chłodu 
i głodu, trwali dzień i noc na swych posterun­
kach z narażeniem życia własnego! A byli i ta ­
r y  bohaterzy, którzy ratując innych życie i mi o 
nie, sami tonąc, złożyli swe życie w ofierze. O, 
błogosławiona to śmierć! Jeżeli Lubek wody 
podany spragnionemu nie będzie bez nagrody, 
to za taką- bezgraniczną ofiarę po bożemu na­
grodzi im Bóg. Gześć ich św. pamięci!

Jako  Pasterz tej. tnik wielkiem nieszczę­
ściem nawiedzonej Diecezji, składam z głębi 
serca gorącą podziękę za ratunek, doraźną 'po­
moc i współczucie Komitetom powiatowym i lo 
halnym. Drogiemu Duchowieństwu. Panom Sta- 
rontu on. Władzom wojskowym i kolejowym. L o ­
tnikom. Prasie i Raćlju Polskiemu i wszystkim 
tym,, którzy datkiem czy dobrem słowem osła­
dzali nędzę nie do opisania, łagodzili ból i otar­
li niejedną łzę.

Gdy spojrzę dziś na moją. biedną Diecezję- 
to widzę w niej prawdziwy padół płaczu i do­
linę łez. Ludzie, niedawno zamożni, stali >ic 
dziś nędzarzami i żebrakami. Ani domu. raiij 
chicha, ani ubrania, ani zaopatrzenia na zimę. 
ani . paszy dla bydła, ani zboża, na zasiew. Wi­
działem. jak oslupialomi z przerażenia i  bólu 
oczyma patrzyli na fale. które pokrywały eha- 
łupinę i resztki d-Lytku. Płakać już nie mogli. 
A jak mocno byli przywiązani do tego mienia 
swego., to Świadczą fakty , że przemocą ; rzeb:i 
było ich -usuwać z już całej niemal zatopionej 
chaty. Trzy. .godziny słał pewien gospodarz w 
wodzie po szyję i trzyma! głowę krowiny, by 
nić utonęła, Przyszła pomoc. Trzeba było silą 
go oderwać i wynieść z chaty. A jak by 1 szczę 
śliwy, gdy żołnierze na pontonach uratowali tę 
jedyna jego żywicielkę. Trzeba było lo widzieć- 
i słyszeć to .ję,ki żałosne kobiet i dzieci i ryk 
bydła, by mieć pojęcie o katastrofie. Giozi nę­
dza, głód i zaraźliwe choroby. Gdyby nie w ia ­
ra. nózpaozTiy nas ogarnęła,

O Biedacy moi. ja, Wasz Pasterz, wiąz z 
Wami boleję i żywo współczuję i błagam Boga 
i Matuehnę Bożą zaklinam o zmiłowanie nad 
nami.

Nie rozpaczajcie! Tego nam wierzącym nie 
wolno. Bóg zawsze jest Ojcem, czy błogosławi, 
czy karze. Niezbadane Jego plany i wyroki. On. 
który mą pieczę o ptaszkach i lilje zdobi i o 
Was nie zapomni. Im nędza dotkliwsza, tern po 
moc Rcrża bliższa. — On zasnulcil, ale ; On po 
cieszy. Zobaczycie. Ojciec nie znieś e płaczu 
Swych dzieci. Karze, ale nie dla płaczu, jeno

Nie płaczcie. Biedacy moi, — iń.i w dzioi". 
już Bóg zesłał dobre serca, które o U m namię- 

i tają i nie opuszczą AY.i«. Zawiązał się Komitet 
- pomoce w calem Państwie, >ą Komitety nowin 
! towe i lokalne, Areypasterze całej Polski 7. J.

na czele, wydali odezwę w 
sprawie niesienia doraźnej pomocy dis powo­
dzian. \ ja, zbolały Pasterz Diecezji zwracam 
sio do tych. których oszczędziła ręka Pańska, 

jk tórzy nie wiedzą, co to znaczy być głodnym
i bezdomnym. Serce, mi omal nie pękło, gdy  od 
bierulem 7, zagrożonych parafij krótkie a bar­
dzo wymowne telefoniczne wołania: „Jesteśmy 
odcięci! wody i chleliap' Chleba i w o ły  wołają 
— mój Bo/e — a, jak im dowieźć? Ćhieba i wo pierś b-io

(rzecz ludzka) ustanie, a w 2—3 tygodniach 
sprawa zacznie opinję ogółu w-ogóle nudzić, 
zejdzie z naczelnych szpalt dzienników do no­
ta tek  kronikarskich, a może i co gorszego.

Stan Taktyczny — który w dalszym ciągu 
pozwolę .sobie wyjaśnić cyfrowo .— jest taki. 
ż e ' k ie sk ą  wylewu tegorocznego w- Małopolsc? 
jest k lę s k ą  całego państwa i zaciąży na całym 
-loku naszych spraw publicznych.

? ' l n i  fwcześiijęj to- zrozumiemy, tein łatwiej 
skutki nieszczęścia-usuniemy.

Fryderyk Dąbrowski
(Miny Małe. pow. Mielec.

ritas:‘ w Akcji Katolickiej, dla sióstr parafial­
nych. Werbować i Zmobiliz wać arm.ję miłosier 
ilzi.-t. Niech każdy katolik okaże czynem, że 
jest uczniem Chrystusówym z życia, a n;e z me 
tryki. Niechaj dowiedzie, że rozumie słowa Pa­
wiowe: ,.Wy jesteście eialem ( liryslusowem, —  
a jeśli cierpi co jeden członek, społem cierpią 
wszystkie członki’’ (1 do Koi. 12. 26. 27>. Niech 
dowiedzie, że jest dziedzicem tych. którzy 

I .,przebywa li społem i wszystko mieli w*półue. 
8 przedawaIi nawet i dobra, a ubdzielali waj-yst 
kich. ile kto potrzebował, nikt też z nieli ni­
czego. Co posiadał, nie nazywał .-wojem, a i® 
wszystko było im spółne. Nie było między nimi 
żadnego nędzarzu, gdyż którzykolwiek mieli 
role albo domy. sprzedawszy, przynosili zapła­
tę za ono. co sprzedawali i rozdawali każdemu, 
ile komu było potrzeba". (Dzieje Ap. .4. 82— 
86 .

Znam Masze dobre i litościwe serca i wiem, 
że się nie zawiodę i że pospieszy cie z pomocą. 
Dnia 5 sierpnia zbierzecie składkę w kościo­
łach i przyślecie, jako jubileuszową jałmużnę, 
przez kapłanów do Knrji Biskupiej. Nadto po­

iły-.,. ubrania i obuwia, wołają ze wszech - tron .
.P rze to  wyciągam ręce dn Was, którzy jesz 

c-y.fi,. coś posiadacie, wyciągani rękę w imieniu 
setek tysięcy tych głodnych i lewych i wołam 
Clileb,-1, nbianin. obuwia, grosza. Woiiun, Ma 
gam i zaklinam. 1'słyszcie mój glos i ratujcie 
triałtth Biedaków-. Aie zaraz! bo zginą, bo cho­
roby' z przeziębienia i zepsutej wody już się 
szerzą. Dzielcie się z biedniejszymi oislmtnim 
kawałkiem chleba. przyjmijcie ich pod dach, 
dajcie im jeść, a bydłu paszy. — Rafujcie prze 
dewszcstkiem dziatki. Matko, nie wiesz. c/,y

znajd?,!- się w podobnej 
Bóg 
’wo-

\ke je  Komitetów Pomocy.
Wasi Duszpasterze odprawią w niedzielę 

altip po .sumie, albo po nieszporach, błagalne 
: uplika.cje. a w- itiiiu w ohiy.iu żalulwn na hot na 
>’  wo za ofiary ppu ód z*.

A więc wszys(-y do Akcji ..Uarita-’'. do 
Czynnego miłosierdzia — pomni słów Bożyih: 

jkSąd bez. miłosierdzia temu. który miłosierdzia 
uk- czy-Jiii’1. Jak. 2. 13) i ..Bkgoslawieni miło­
sierni. aibOwipm uiii., milosjęrdzin dostąpią’*. 
(Mat. o. 1).

Niech Was wszystkich błogosławi g- Oj­
ciec. cyn Boży i 'DaeleBwięty!

1 W Tarnów ie w-dphj, św. MinęeiUego a Pau­
lo. 10 lip,-a 1984 v. - - T

•V FRANCISZEK LISOWSKI 
Biskup Tarnowski..

J a k  drnioszą 7/ Taimowa, ksiądz bk-kup 
Franciszek Lisowski prawie codziennie- zwie-

może Twe dziecię nie 
potrzebie. G,lv dasz dziecięciu obcemu, 
natchnie Iitośę;we serce, które poratuje i 
je dziecko.

Dziś nic czas na zabawy, uczty J zbytki.
Bracia giną. dzieci plączą, głód skręca wnę­
trzności. a ból serce ścieka. Odmów sobie w y ­
gód i przyjemności, oszczędź niepotrzebnych dza najbardziej zniszczone gminy sw ej diecezji 
wydatków na, stroje i zabawy, a zbierz grosz j niosąc słowa pociechy i otuchy oraz rozw ożąc, 
ofiarny. Każdy niech pospieszy 7. tern. na  co 1 chleli j cukier. We* wszystkich komitetach dla. 
go stać. choćby to był grosz wdowi. Wszyscy powodzian, tak powiatowych, juk i lokalnych, 
bez wyjątku, stańcie do krucja ty miłosierdzia, biurze dnehou ień-fwo diecezjalni! "habizo żywy 
Tu przepiękne i bogate pole do działania „Ca-1 udział.

 OOOOOOO---------

Z Krynicy. Initarjus-zy. AAfy jeżdżą ją c y d G •)»'<'żegnał imieniem
'zarządu okręgu wiceprezes dr. J. A u ber, pn-

Jak  sic dowiadujemy z Krynicy od eh od /a  czf-m wygłosił krótkie przemów fenie wucępre- 
dziennie tr/.y pociągi do Krakowa, a młanowi zyclont mia-ta dr. St, Klimeeki imieniem woje- 
eie o 6 . 11.10 i 15.35 piwez Nowy Sącz, Chabów wódzkiego komitetu wykonaw czego niesienia 
kę i Limanową z przesiadaniem w Nowym Są- pomocy powody,;;a,nom oraz w 'Imieniu' Federa- 
c-zn. Obecnie już nie jodzie się — jąk dotyc-h- oji P o .  o. prezes Kłitnefikf podkreślił zna­
czna autobusem do Limanowej, lecz przesiada ( czenie wyczynu związku byłych wojskowych., 
się tylko w Nowym Sączu. Pozatem komunika- 1 który będzie świetnym przykładem ofiarności 
eja jest prawie normalna. Poczta, telegraf i ło j związku w służ Me dla dobra publicznego. W pu 
lefon funkcjonują jak zwykle. AY związku ze ( żegnaniu wziął udział pełny zarząd okręgu z 
z.nonnalizowaniem komunikacji kolejowej w , prezesem rjyr. L. J. Sjiirą na czele, 
ostatnich dniach daje się zauważyć znaczny na 
pływ przyjezdnych, którzy nie liczą się j"ż z 
nci ą ż 1 i w o.ściam i p od r ó ż y .

AA' miesiącu sierpniu bawić będzie w Kryni
o j  lwowski teatr  miejski pod dyrekcją p. Ho­
rzycy, który w Teatrze Zdrojowym wystawi 
kilka sztuk. m. in,: ..Rodzinę1’. .,lvara Kreuge- 
ra ’’. ,..Moja siostra i jak, ..Kredowa rrzedmie- 
ścia'* i inne.

Zydawska kolumna ratownicza
Kraków. 31 łipea. AY dniu 30 hm. o godz. 

16.30 wyruszyła kolumna sanitarno ratownicza,
zorganizowana przez krakowski oddział Związ­
ku żydów. Uczestników AA alk o Niepodległość 
Polski pod egidą P. C. K. w najbardziej zagro­
żony odcinek powodziowy: do Szczucina. Ko­
lumna składa się, z 4 wozów samochodowych, 
na  które załadowano materjał sanitarny, odzie­
żowy i żywność. Dla niesienia akcji '  ratowni­
czej wyjechało trzech lekarzy z drem M. Epstei 
nem na czele, 2 medycy f 5 pielęgniarek i 2 sa-

Podziękowanie dla p. Mussoliniego,
Rzym. (PATh Premjer Mussolini przyjął 

ambasadora Wysockiego który w imieniu rzą­
du poLkiego oraz komitetu pomocy dla, po­
wodzian podziękował mii za hojny dar, /jożony 
na rzecz pomocy dla ofiar powodzi w Polsce.

Pr*y zamawiania pnjndya«xj«h 
efzeneplarzy „Giosn Narada** 
n s le iy  równatzośnie  nadaaład 
20 gr. za ka id y  n n n s r  dzian-  
aika i a p ia t f  pacztawą 10 g r  

ad a^zantplarza.
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obecna  sy tuac je  mię- 
1* *%*•

stabilizacji  s to sunków  pokojow ych w E u ro ­
pie wschodniej.

T ru d n o  przewidzieć we W szys tk ich  szcze 
póła d i  losy p ro jek tu  paki u w >d iodn i^ ro .  
Ale g d y  weźmie się pod uw agę  różne n a ­
s tręcza jące  się możliwości, n ie  w y d a je  się 
nam . ażeby  p ro jek t  ten w obec oporu Nie­
miec zos ta ł pogrzebany . Raczej można >ię

G dy rozw aża się. 
d z y n a ro d o w ą .  k tó re j  głównie’ zagadnienie 
k o n c e n t ru je  się te ra z  obok  p a k tu  w sch o d ­
n iego. n a rz u c a  się n ieodparc ie  p r z e d e w s z y s t -  

kięni j e d n a  m yśl: N iem cy są przeciwne s t a ­
bilizacji s to su n k ó w  w  E urop ie  wschodniej 
i w szy s tk o  czynią ,  ż e b y  je uniemożliwić. Na 
wszelk ie  p ropozyc je  i  p ro je k ty  w tej s p r a w i e : .
odpow iadają albo 'odm ow nie ,  albo- w  drodze j spodziewać. czego innego. Dojdzie on 

cichego  sa b o .a żu  s t a r a ją  się  u trąc ić  in ic ja ty ­
w ę  f rancuska ,  zm ierza jącą  do zapewnienia 
p o k o ju  W- tej części E u ro p y  przez zawarcie 
w ie los tronnego  p a k tu  gw arancy jnego ,  nak ła  
d a ją c e g o  n a  jego  przysz łych  współ uczeetni 
kow- w yraźne  zobowiązanie unikania  wojny  
w  ew en tua lnych  za ta rgach  między sygna- 
ta r ju sza m i  p a k tu .

T w ierdzen ie  to o stanow isku  Niemiec 
nie jest b ez p ods taw ne  bo da .się udowodnić.
• ak tam i  z o s ta tn ic h  k ilku  miesięcy. Pizy* 
p om nijm y ,  że k iedy sow iecki kom isarz sp raw  
z a g ran ic zn y c h ,  p- L itw inow , zw rócił  się w 
kw ie tn iu  hv. do Niemiec o poręczenie  nieza 
leżu oś ci m nie jszych  p ań s tw  ba ł tyck ich  przez 
u ię k s z y c b  sąsiadów , sp o tk a ł  się ze s tanów  
czą odm ow ą ze s t ro n y  rządu  T rzec ie j R z e ­
szy, G d y  w parę miesięcy później b rano  ja 
i Rosja w y su n ę ły  szerszy p ro jek t p a k tu  b a ł ­
tyck iego .  z a k o m u n ik o w a n o  osobiście p- La 
tw inow ow i w  niemieckim urzędzie sp raw  z a ­
g ran icznych .  że. N iem cy tak iego  p a k tu  nie 
chcą i do  n iego nie przystąp ią-

O dm ow ne swe s tanow isko  N iem cy m o ty ­
w o w a ły  w  ten sposób, że są już  zw iązane 
Locarnern  zaehodniom  że p rzy s tą p i ły  w 
swoim czasie do p a k tu  Kellog-a. że n a  wscho 
dzie m ają  p a k t  o n ieagres j i  z Po lską ,  a w re ­
szcie tern. że p rzeciw ne są p ak tow i w schod­
n iem u A ng lja  i W łochy . Ten  o s ta tn i  a r g u ­
ment. u w a ż a ły  N iem cy  za w y ją tk o w o  w ażki

Aikiitku bez ich udzia łu  i o zmienionym nie­
co cham kierze. Dotąd, w obecnej swej kon ­
cepcji. paki wschodni nie jest u y m ie rz o n y  
p rze c in k o  komukolwiek, przeciwnie dąży  
do zjednoczenia szeregu państw na piat for 
mir- istniejącego s ta tu s  quo w imię pokoju .  
G dyby  je d n ak  z w iny Niemiec te j  koncepcji

winno wyrazić się. zdaniem stronnictw chłop 
skie.ii. w obniżeniu długów średniego i drob 
ii eg o rolnictwa o około 10 procent na dro­
dze u-ra wodawczej rzupomocą przepisu cgól 
n«go. system indywidualnego traktowania 
d łu ż n ik ó w  nie powinien b y ć  w tym przypad 
ku stosowany'-.
Również dla san ac y jn eg o  . .K urjera  Po-tT(J t jm iu w "  ■*        , ,1  ̂ ^

nie dało się zrealizować, to n iewątpliwie po-, r a n n e g o -  nie ulega wątpliwości.  z<

u s ta ła b y  nowa: p a k t  wschodni z jednoczy ł­
by szereg pań s tw  przeciw ko Niemcom, ja k o  
tym . k tórych  po lityka zagraża pokojowi- Na 
to  Me zanosi i f.n N iem cy —. zdaw ałoby  
sic — powinny wziąć pod uwagę.

A

Z a s a d y  a u s t r i a c k i e g o  u s tro ju  s ta n o w e g o .
Napisał SO«!ij©r. docent uniwersytetu wiedeńskiego.

l,
W i e d e ń ,  w lipou 1984. tgo "  roinictw is organizacja stanowoset. pro- 1 ....... - - .  . . .

IV chwili obecnej zarysowują się już wyraźnie wadżona odrębnie, posunęła się już dosyć da- i kom ite t  rnięi .zy m n u s lc i ja m y . ' t o p  
dwa kompleksy polityki społecznej: 11 Rozwią- .leko. | s taw i je  na najbliższom posiedzeniu
zanie bezpośrednio naglących spraw ' ’ ................. f11 eknnomic.zneffO rm nistiou  ■' 1 u.kierim- Związek zawodowy obejmuje 5 oddzielnych
ku gospodarczej i społecznej ochrony s ła b sze .1-zrzeszeń zawodowych przemy.'! i górnictwo, 
go i 2 realizacja nowego systemu społecznego. _ rzemiosło, han 'El i komunikacja, bankowość i 
którego zadaniem będzie utrwalenie gospoda/.  ,fcredvt. wolne zawodyY Zrzeszenie zawodowe 
czego i społecznego położenia elementów *5ab dzieli się n<a związki fachowe. Takie związki 
szych pod tym względem, w- szczególności zaś fnrhowę i zawodówki! istnieją w ramach zrzc- 
robotników i innych pracowników-. Doraźne szenia zawodowego dla przemysłu i górnictwa 
środki pomocy na rożnych terenach polityki $o- np. dla pracowników bmlowbiriwdi. i-hemicz- 
cjalnej są wprawdzie czemś koniecznem. ale p-rch. przemysłu szklanego, papierniczego, 
trwałe odprężenie stosunków- gospodarczych .drzewnego, żywnościowego, sfcornierego i szew 

społecznych nastąpi

tylko przez zasadniczy przebudowę 
s y s t e m u .

stiggo, metalów-»go i elektrycznego, włókienni­
czego i odzieżowego. Analogicznie zorganizo­
wano zrzeszenie zawodowe dla rzemiosła.

i l i i L i m . ij j w - n u j s p.p— ■w  " ' " " ii i ' «» 1

0 nas i naszych snraŵ nh.
Paryż, w- lipeu. 

Najaktualniejszą rprawą w prasie francu j 
• j jest obecnie polska połitNka zagraniczna-

Jes t  przeto zadaniem polityki socjalnej dzir 
lać w tym kierunku, aby ta przebudowa porząd 
ku społecznego, torująca sobie już wszędzie! 
swoje drogi nastąpiła istotnie w duchu społecz­
nym. Za wszelką cenę i bezwarunkowo musi się 
przeto uniknąć togo, aby położenie świata pra- „ ...
cowników uległo osłabieniu i aby pracownik Wszystkie dzienniki, zarówno praw-ccwe. jakj 

m e n t  u w a ż a ły  N iem cy z.a w y ją tk o w o  wa/.Ki. t wydany został na łup autorytatywnego praco-j i lewicowe, poświęcają jej niezmiernie duzot
n iem al  d e c y d u ją c y  p rzy  zw alczaniu  sugest-ji dawc-v- - ^ t  zaś rzeczą wiadomą, że to niebez- uwagi. 5 -i one niekiedy tego rodzaju, że musza j

•pieczeiintwo zaistniało już w Rzeszy nicmiec-1 budzić zakłopotanie, a często niepokój. Po j®-
kiej. jako następstwo tamtejszej ustawy o ,,sy-j dnak, nie biorąc, nawet wszystkiego doałow-11'.e.
stemie pracy narodowej". Organizacja pracy trzeba zgodzić fię z tern. że srłosy prasy fran- 
w Rzeszy polega bowiem na wspólnocie w cbrę- Jcuekiej świadczą. żp stosunki francusko polskie 
bje danego przed.-iębiorsl w a w- k torem atoli uległy wielkiemu rozluźnieniu, 
przedsiębiorca (pracodawca) jako ..wódz" w atol Ostatnio .Temp*'* zamieścił ciekawą kores-
stinku do pracowników posiada stanow isko a u - ! pondencję 7, Moskwy, poświęconą stosunkom

i tory ta ty wne. Tylko pomocniczo brane j-\st polsko-rosyjskim.
w rachubę wkraczanie czynników puńst** o - • Rząd sow iecki uczyni! w szystko co meirl —
wycli. według- ..Temps-a'-, — ażeby sprawić eskadrze

.... ... , _ Myśl. że państwo niema być wyłącznym re- pobkiej. wizytującej Rosję, jak najgorętsze przy
lu tn ie  nic «-drliv nie m iału  celów U kry tych , 'gu la to rem  spraw, dotyczących pracy, jest siu- —‘''f- nie tracąc przytem z oczu nowego ukła-

g d y b y  viie dą-żyły Ho rozpę tan ia  now ej woj
n u ,  do aawve.h zaborow. P a k i  wschodni pou  - .  . . I n r z e n ro w a d z o n a .  lez tm  n in u v w M > u n  p u n o w u i j . • , . . . .  ............. .................

prasce sowieckiej. . j ło  w sanacji ołbvzvmia k o n s te rn a c je .  Pocza.r
Na temat; podroży bałtyckiej polskiego no- jkowf> i m e ^ l y  s ię 'p o g ło sk i  ,, zam ierzonej

o koniecznośc i  s tworzenia, w ielostronnego  
p a k tu ,  w ram ach  k tó reg o  zn a laz łyby  sie 
one. Rosja, Po lska ,  Czechosłow acja ,  i p ań ­
stw a bałt- Ale a rg u m e n t  ten  w os ta tn ich  cza 
s a rh  upad ł  wobec zm iany  stanowiska. An- 
glji  i W łoch k tó re  w ypow iedz ia ły  się za ini­

c ja ty w ą  francuską.
(>,v N iem cy s trac i ły b y  cokolw iek  na 

p rzy s tą p ie n iu  do  p a k t u ' w schodn iego?  Abso-

.poza. w-ytyczfieiui zwalczania skutków ka­
tastrofalnej powodzi, p, prcmjcr zajmie się 
w >wej mowie również i zagadnieniem od­
dłużenia w rolnictwie, tego też powodu 
w najbliższym czasie będą mu przedłożone 
do aprobaty fezy międzyministecjahiej ko­
misji. Mowy tej oczekują, z dużera zacieka­
wieniem sfery gospodarcze, a zwłaszcza pra 
cowjiiczf. ufne. że znajda w prof. Kozłow­
skim orędownika ich skisznjch postulatów.

V) ysuniec c w pierwszej mowie premie­
ra rządu na czoln zagadnień społeczno-go­
spodarczych jiroblcmu za trudnienia, budzi 
nadzieje, że obecnie padna z jego ust waż­
kie słowa o pracach rządu nad rozwiąza­
niem tego problemie'.
Jeśli chodzi o oddłużenie rolnictwa to  

wnioski w* t--j sprawie opracow ał spec ja lny
k tó ry  p rz e d -

c w J .............   , kom ite­
tu  ekonom icznego  ministrów. V’e rl lu g  innych 
znowu inforniaccj w* dek larac ji  prcmjera po ­
ruszone łipda. rakże moineuły  n a tu ry  poli­
tycznej.

Sejm wychodźtwa.
Od kilku dni p rz y b y w a ją  d o  VT,m?,?,wy 

delegac je  Polon ji zagran icznej mi drugi 
sejm w ychodź tw a.  P ierwszy jego  zjazd o d ­
był sie w okresie  w y s ta w y  poznańsk ie j  i był 
n iezbyt liczny. N atom ias t obecny  zapow ia­
da się. im ponująco. Weźmie w nim udział 
k ilkanaśc ie  tys ięcy  d e lega tów  ze w szys t­
kich krajów i p.-uistw. gdzie znajdują się 
większe skup ien ia  polskie. "L sam ych ty lko  
Niemiec przybędzie  S.OOO osób- 

, Na m arg inesie  tego zjazdu szereg  pism 
| zam ieszcza sw oja uwagi! W ...\.  B. C." czy* 
j ta m y  między innemi:

..Wiemy, że bolączki wychodźtwa są bar 
dzo bolesne, zwla-zc/.a w dzisiejszej kryzy- 
swej cpece. Polska cala niczego bardziej 
nie pragnie, iak poznać je uajdokl ul niej, 
aby wytężyć ?il\* do współdziałania z rada 
kami na obczyźnie. Ud nich zaś oczekuje­
my także, że oparci moralnie <> stary kraj" 
będą tfale i wszędzie eksponentami narodo- 
w-ycJł interesów polskości, czynnikami na­
szej współpracy z innemi społeczeństw ami.

Niczitneniie wiole je?t jeszcze do zrobie­
nia w obu tych dziedzinach i drugi sejm wy 
chodzi wa ma przed sobą niezwykłe w ielk:“ 
zadanie. Mamy nadzieję, że jego obrady 
przyczynią się walnie lo ich pchnięcia na­
przód''.

r ę c z a lb r  bezp ieczeństw o  i n ienarusza lność  
Rzeszy w tym sam ym  stopniu, j a k  w sz y s t ­
kich innych uczes tn ików  p ak tu .  G d y b y  na 
-G em cy chc ia ła  n ap a ść  F ra n c ja ,  czy  Po lska .  
Wy Rosja, w szyscy  u czes tn icy  p a k tu  “winni 
Rn -ą pom óc p rzec iw ko  napas tn ikow i.  .Test 
t"  korzyść ,  k tó re j  n in pow inno  się lekcewa- 
Zvc. a. jednak . . .  Dowodzi to  .że N iem cy nie 
obaw ia ją  się napaśc i ,  na tom ias t  n ie chcą  
b rać  na  siebie żadnych  zobowiązań, k tó re b y  
Miogiy ich krępować, w  platiacli i zamierzę* 
^ ‘HC-h z k tó ry ch  n aw e t  nie czynią  zbytniej 
f a jeinnięy. Objckłeni ich pożądań  te ry to rja l-  
nych  są pańs tw a  n ad b a ł ty c k ie  i Rosja. Ha- 
sb» D ra n g ‘,1 n ac h  O sten  odżyło nanow o w 
N iem czech h itlerow skich  i p rzy b ie ra  coraz 
bardziej na s jje> T eraz  po niepowodzeniu  z 
-ku.-trją. gęiy na d rodze  do A nschlussu  na­
p o tk a ły  n ieprzezw yciężalne przeszkody, 
Parcie na w schód musi być jeszcze  bardziej 
^ ■ C l s o y r ]  *

gulatorera spraw. cioiTozaurcn prayy. jest siu- • - ............ - - * •  „
szna. Ale bez zagrożenia praw pracowników i w stosunkach poGko tr.emipckich. ..Temp*'* 
zasad polityki społecznej może ona być tylko ' " ' " ' t b d ,  że ten refleks nieufności wobec celów 
przeprowadzona, jeżeli równocześnie po wstaną pobkie.j polityki zagranicznej odbił się również 
urządzenia, zabezpieczające prawa pracowni- ’v bras>: sowipck>ei. 
liów. Takie zaś zabezpieczenie praw robotni 
ków
instytucje 
racyjnego

Opiera się on na zasadzie równouprawnić
nia
dzie 
bl
to zwłaszcza wy raz w układach o place i wa- , * ,

Dotąd mogły związki zawodowo lP'n ' ° baw« p’Zcd P ^^r tna i t izn tem .

C z y s tk a "  w  łó d z k ie m  B. B
Zw ycięstw o obozu narodow ego  w w y­

borach do  ra d y  m iejskiej w Lodzi wywoła

w. Takie zaś zabezpieczenie praw ' r o b o t n i - *"'  ^vu.UŁ,T
w i innech pracowników przez odpowiednie n,',tla #lJraw zagranicznych zuajdujemc obszer-j i 0" 1. .!07' '  "N b,,:- | u>KI u /. .om cueut-i

. *. - , .- i 1 , ' m  ! . v - i w i * , o „ n , ... . , , ... dvmis |i \ \u jcw o d v  lod/A.icgo Mutike-Nowa-
tyfucjc, jest jedną z glowt.ju a zasad korpo- 0I^ n^  7 i ™ ™  p " '  k tórego  m iano  czynie odpow iedzia ł,  m n
tyjnego systemu społecznego. ^.....................................................U eg M m  z ]^ r,-vn" P a*fza klęskę, os ta tn io  je d n ak ,  jak  donosi pra,

~...............  !*a łódzka, zmieniono zam iar  i ogran iczonoOpiera się mi Ha* /ÓIMUni' ‘ « „ „  l|rw
iia wszystkich, którzy pracują w danym 1 ^ orc^ un<̂ n t  pionvvZ(:̂ 0 dziennika lwler
Izie. Pracodawcy i pracobiorcy stoją obok bie- '' '  r' - 'b a  czuje się zabezpieczoną ze Stro­
bie. jako równouprawnieni partnerzy. Znajduje n,v ’ !emiec hitlerowskich dzięki paktowi o nie-
to zwłaszcza wyraz w układach n płacę i w a- '1 ~11 ' T1 - Łotwa, przeciwnie, odczuwa śmiet

teuią obawę przed pangermanizmein, wyciąga
runki pracy, uotąo mog... „ u,lw„ ,
niejednokrotnie wywalczyć takie rów non p r a  w -  i i.1' ' ' ' 111 Jl/j >0ny po ziemie bałtyckie, tuaiego tez
!n?enie. ale o nie trzeba było stale ponownie s ie ; A° " a n'e M10ze odpowiedzieć odmownie na ini
!borykać. Pozycją stalą, był przecięż anta-rp! i ' J'lfN?'* ^oo—łidacji pokoju w tej części Buro*

nr . /resztą, He/rriot odwiedzi rychło wybrzeże

wyciąga
jacym szpony po ziemie bałtyckie. Dlatego też

ntzm

 ̂ ***'•"*• j t  p  -o............
• ., . py. / r e s z t ą .  H e r r io t  o d w ied z i  twchlo WTbrzeże

....... miedzy przedsiębiorca i pracownikiem . r.,.; . . ... .  , , , .  ■ , . . .  . b a ł ty c k ie  —  co s ta n ie  *:.e po tej  w i z y  cip. 7.0 -
bkładv zbiorowe 1 inne nrrody wtelokrotmc nt e! )v, . , . . - ' J •, , . . , , . . 1 baczy haznv — kouczv zuaczaco ..Journal des
były tez ntczem mnem jak  rodzajem zawieszę-1
nia broni. W ustroju korporacyjnym są na to- '  W '  korespondencji londyńskiej ..Petit Pa-ri 
miast pracodawcy , pracownicy ptzez w,elo- ^ . ,  ^  0^ im]czejlie l o tw s k i f .
raka prace na rożnych pohum z y c a  s o c ja ln e g o .^  p0(j setaeiarza stanu Spraw zagranicznrch 
i gospodarczego znacznie sc.slej z sobą zw.ąza- !>Włitersa 4(? r a d  ryski nie odmówi udzjalH
ni tak. że

ta więź jest czemś stałem
swego w pakcie wschodnim wzajemne] pomocy

*m tTOUH/U IJJW. 1̂ vrj - „ „
ow ane. R ezygnac ja  z tych  asp iracy . l^ .  stosunkach mifirt/.y praroij 

’ -  iEUm l?nrif\a. hi tle iL-iom Wsnńlnnlfl tn nia wy kPolitycziiTch b r l a b r  począ tk iem  k o ń c a  h i t l e  

k ł ó w  n ie  ziścił a ni jed n eg o  z 
^ e d z i a n y e h  ob ie tn ic  zarówno n* poi . 
Za?rar>.icznej, ja k  i wewnętrznej-

'V tern w łaśn ie  tkw i g łów na p t z j c z y  > 
k tó re j  N iem cy  t a k  b ronią  się P ™ c m  

p rzy s tą p ie n iu  do p a k tu  w schód me/p* ^
tkw i źródło  in tryg ,  p rzy  pomocy k o u l - 
usi łu ją  un ices tw ić  p lany  francuskie- 
jest. kuźn ią  na j rozm ai tszych  p o ra y s ió n .
Tym p rzy św ie ca  je d e n  cel: n iedopu-zezen * 
za w sze lką  cenc do  realizacji p ak tu  w c i  
hiego. choc iażby  ten opór uwidaczniał  ̂
sposób niezw ykle  ja sk ra w y  ich istotne 
riy, nie d a jąc e  się pogodzić  z dążeniem

  . . . .  , . tracą i pracowni­
kiem. Wspólnota ta nic wyklucza wprawdzie, 
że przy rokowaniach o płacę i warunki pracy 
wynikają przejściowo przeciwieństwa, ale ona 
przeciwieństwa te łagodzi.

O rgan izac ja . pracowników ma zatem w ra­
mach systemu korporacyjnego dwa zadania do 
spełnienia: zabezpieczenie praw pracowników 

równocześnie wytworzenie podstaw do korpo-

sn lódzkjt. zmieniono zam iar  i ogran iczono  
się do zapowiedzi reorganizac ji  łódzkiego  
[1. B. (izyt.-uwy m ianowicie  w p rasie  łódz­
kiej:

..Prezes rady wojewódzkiej BBWR mi­
nister dr. Stefan Hubicki przyjeżdża w dniu 
dzisiejszym do Lodzi, aby w poniedziałek, 
dnia 30 bm. odbyć szereg konfereneyj z miej 
scowemi organizacjami społecznemu

Konferencje te wiążą się % zasadniczą 
reorganizacją aparatu P.P.WR na terenie w o 
jewództwa łódzkiego.

W związku z będącą w toku reorganiza­
cją przewidywane są daleko idące zmiany 
na wszystkich szczeblach orgatrzacyjnyrh. 

Kadencje dotychczasowych prezydjów 
rad powiatowych i grodzkich wygasły, a i>o 
we prezydja zostaną najprawdopodobniej 
powołane z nominacji.

Plany reorganizacyjne obejmują między 
innemi wojewódzką sekcję gospodarczą 
PB TYK. mającą doniosłe znaczenie dla ży­
cia handlowego i przemysłowego m. Łodzi.

stanowisko prezesa sekcji gospodarczej, 
które zajmował uprzednio p. Robert- Geygc, 
nie zostało jeszcze ohsndzoneA
Można wątpić, czy n a w e t  p o w o łan e

Przed deklaracją arogramową 
p premjera.

Kilka pism sanacy jnych  zgodnym  oho 
rent zapew nia ,  że p. prem jer Kozłowski w ; . . .
mowie, k tó r a  m a wygłosić dnia 1 s ie rpn ia  nom inacj i  p rezyd ja  R. R. potraf ią  coś zmie- 
na posiedzeniu k luhu B. B.. p rzeds taw i m- nić w nas tro jach  ludności łódzkiej. P rzyczy-  
iii. p rogram  rządu w’ zakresie  oddłużenia  n y  klęski w yborcze j R .R.. s ięgają  glebie.;, 
średniego  i d robnego  rolnictwa. S a n a c y jn a |n iż . . .  n iewłaściw ie obsadzone  za rząd y  B. R* 
. .P raw da"  łódzka, informuje, że program  ten! Poza tern n as trę cz a  się jeszcze jedna 
pójdzie po liii.jt pos tu la tów  g ru p y  chłopskie j I uw aga: m in is te r  Hubicki stoi na czele, ogól- 

handln. komunikacji, nnaiisuw 1 / .* « « - 1 wchodzącej w sk ład  B. B., k tó r a  w sp ia w ie |  nopol-k iego  kom ite tu  dla powodzian. Ozy 
wolnych Przedstawicielstwo in teresów jte j p rzeds taw iła  os ta tn io  k ie row nic tw u  k in- 'jes t .  rzeczą w skazaną ,  aby  właśnie w tym 

trudniouYch w rolnictwie i leśnictwie, bu rncmorjał, d a jąc  w yraz  opinji. że j czasie za jm ow ał się sp raw am i wybitn ie p a r
• ’ ' —  j.to dalekoidące oddłużenie rolnictwa po- j ty jnem i?!

cyjnego związania pracodawcy i pracownika 
Związek zawodowy w- Austrji spełnia oba 

te zadania. Powołano go do życia, jako przy­
gotowanie ustroju stanowego, jako przedstawi­
cielstwo interesów przemysłu, górnictwa, l/.e- 
miosła. handlu, komunikacji, finansów i zawo­

dów
osób ............ „ .
nie wchodzi w zakres tego związku zawodowe
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yta ziem iach &łx~ptitej.
W ylew y rz*k  na Polesiu

Klęska powodzi nie ominęła Polesia. W sku­
te k  ulewnych deszczów wylała rzeczka- Ryta, 
k tó ra  zalała wieś Laski i przedmieścia miastecz­
k a  Małoryta. Pod osada, W ieikorytą wezbrane 
środy zalały okoliczne laki. W e wsi Laski zo­
stało zalanych (5 domów, zaś w miasteczku Mn- 

i ło ry ta  —  12 domów. —  W akcji ratunkowej 
[ wzięli udział oddziały 8:1 p. p. i miejscowy 

posterunek policji. Ludność z zagrożonych 
miejsc została ewakuowana.

Dzięki wszczętej w porę óuopgiez-nej akcji 
ratunkowej, powódź została do pewnego stop­
n ia  opanowana. Władze jednak zarządziły nl.iser 
wację stanu wód. S tra t w ludziach i budynkach 
niema.

Bunt więźniów w więzieniu grudziędzkiem
W  więzieniu kanio-ślcdczcm w Grudziądzu 

wybuchła awantura na  tle żywnościowem. — 
Więźniowie, uważając, że wyżywienie jest nie­
wystarczające. wszczęli tumult,  który trwał o- 
koło 5 godzin.

Kiedy wieczorem trębacze przystąpili do ode 
grania modlitwy wieczornej Wszystkie nasze 
dzienne spraw y11, więźniowie zaczęli krzyczeć: 
,,Precz z modlitwą"!. ,: Dajcie żreć!“ . Dopiero, 
k iedy ustawiono na dziedzińcu widział z k ara­
binami i nakazano milczenie oraz zapowiedzia­
no po 2-krotnem daremnem wezwaniu oddanie 
strzałów do oblężonych przez krzykaczy okien, 
krzyki ustały.

Sprzedał synka za 15 złotych.
Przed kilku dniami na dworcu kolejowym 

w Lidzie zatrzymano 9-letniego chłopca, nieja­
kiego Ibrahima Aleksandrowicza, k tóry  ,.na 
gapę“ usiłował przejechać pociągiem do Wilna. 

^Zapytany o cel podróży, malec ze łzami 
iw  oczach oznajmił, że w maju b. r. ojciec 
■jego Michał sprzedał go za 15 zł. jakiemuś ko
lejarzowi, którego nazwiska ani miejsca za- 

' mieszkania, nie chciał wyjawić. Zaznaczył tylko 
|ż e  nabywca wobec niego był bardzo okrutny 
f i dlatego postanowił zbiec. Przeprowadzone do­

chodzenie ustaliło, że Aleksandrowicz, zam. 
jw  Słonjmie, istotnie... sprzedał syna z powodu 
Jśmierei żony i zupełnego braku środków do ży­
cia. Chłopca ulokowano w jednym z zakładów 
wychowawczych.

Syn napadł na swego ojca.
Na ulicy Trwałej w Wilnie wydarzył się 

^niecodzienny napad rabunkow y dokonany 
tprzez syna n a  ojcu. Ofiarą napadu padł 60-let- 
<ni kamienic/mik Ignacy Kondratowicz, k tóry 
j i y i  ostatnio w niezgodzie ze ęwoim synem 
(Władysławem. Syn, chcąc zemścić się na  ojcu, 
<!w towarzystwie kolegi Buraczewskiego, doko- 
,Bał na ojca napadu. Ignacy Kondratowicz zo­
s t a ł  tak dotkliwie pobity, że zaszła potrzeba 
(przewiezienia go do szpitala. Prócz tego na- 
tpastnicy zrabowali mu 200 zł., oraz złoty ze 
^garek. Jeden ze sprawców napadu został za­
trzym any. Syn ukrywa się.

^  79-LETNIA STARUSZKA RZUCIŁA SIĘ 
<jg DO SOŁY.

Mo»t nad Sołą, łączący dzielnicę Zabłocia 
* ’Żywcetn, stał się w ub. pią tek  miejscem zbie­

g o w is k a ,  wywołanego przez 79 - le tnią Teklę 
'Stadpncką, zamieszkałą w Żywcu. Mianowicie 
S taruszka w  celu samobójczym rzuciła sie do 
fS o łr . Na ra tunek  pospieszyli J-j przejeżdżający

tym czasie dorożkarze, k tórzy  nawpół już 
.nieżywą kobietę wydobyli i odwieźli natych- 
*misst do szpitala powszechnego. Stan jej jest 
chardzo ciężki. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
by ła  nędza.

 X X ----------
PRZYJAZD POLAKÓW Z NIEMIEC. Dnia 

6-go sierpnia b. r. o godzinie 4.30 rano przy­
b ę d z ie  do W arszawy kilka specjalnych pocią­
g ó w ,  któremi przyjedzie przeszło 3.000 Pola- 
^ków z Niemiec na II. Zjazd Polaków z Zagra­
n ic y .  N a jednej z przystani na Wiśle odbędzie 
' «ię specjalna uroczystość t. zw. Rodło, to jest 

uroczyste poświęcenie i zanurzenie przeszło 
300 sztandarów organizacyj polskich z Nie­
miec w falach Wisły.

NAUCZKA DLA SEKCIARZY MARJAWIC- 
KICH. Pismo marjawickie wychodzące w Płoc­
k u  p. n. ,.Glos praw dv“. znane jest z brutal­
nych napaści i oszczerstw, rzucanych na Koś­
ciół katolicki i na  osobę Ojca 8 w. Ohydne na- 

v paśei doszły już do lego, że katolicy zmuszeni 
byli wnieść skargę na  redaktora  tego pisma. 
Sąd Okręgowy w  Płocku skazał duchownego 
mariawickiego, .Tana Gizę n a  10 miesięcy wię­
zienia. Giza apelował, sąd apelacyjny w War­
szawie powiększył mu karę do 1 roku. —  Ma­
my nadzieję, że ta nauczka dana mariawitom 
wpłynie. by zaniechali kalumnii i oszczerstw.

KATASTROFA STATKU NA WIŚLE. S ta­
tek istuli*, ..'Warszawa", który wczoraj od­
płynął z W arszawy do Włocławka uległ k a ta ­
strofie pod Nowym Dworem, gdzie wskutek 
gwałtownej fali, cala silą, uderzył o most. Ude­
rzenie było ta k  silne, że maszyny przestały 
pracować. Wezbrane fale uniosły statek z bie-

W ub. poniedziałek popołudniu przed w i ortem 
.'kim sądem wojskowym rozpoczęła r-ie rozpra­
wa doraźna, przeciw mordercy kanclerza Doll- 
1'ussa, handlowcowi Ottonowi Planetta, oraz 
przeciw przywódcy napadu na  urząd kanclerski, 
idcktrotrchnikowi Prane. Holzweberowi. Obaj 
pod.-ądni or-karżctii są o zdradę stanu, Planetta 
zaś prócz tego o dokonanie morderstwa na oso­
bie kanclerza Dollfussa.

Prokurator dr. Tuppy w przemówieniu swem 
opisał moment wtargnięcia lód zamachowców 
do pałacu kanclerskiego. Woźny lledwjceck 
chciał umożliw ić kanclerzowi DollTnssowi u- 
cieczkę przez arcliiwnin. tylneini drzwiami. 
Plan ten jednak nic udał się gdyż teroryści 
wtargnęli do sali. Wówczas jeden z, terorystów 
strzelił do kanclerza 2 razy. Kanclerz wzniósł 
jakby do obrony ręce w górę. Kanclerz, mimo 
ciężkiej rany. jeszcze parę godzin byl przy ży­
ciu. częściowo nawet przytomny. Minto, że opa­
trunek założono mu w 20 mitiiil po zranieniu, 
mógł on jeszcze rozmawiać kilkakrotnie z min. 
Fey cni. Ok. godz. ó kanelerz wydał ostatnie 
tchnienie.

Oględziny lekarskie stwierdziły, że obie ku ­
le przeszły przez szyję, jeden ze strzałów prze­
bił rdzeń pacierzowy. Żaden % nim strzałów nie 
był bezpośrednio śmiertelny. Śmierć nastąpiła 
wskutek krwotoku.

Po ujęciu terorystów. co nastąpiło o go­
dzinie 19

ZNALEZIONO CAŁY SKŁAD BROM 1 
AMUNICJI PRZEZ NICH POZOSTAWIO­
NEJ M. I. 69 PISTOLETÓW, 21 BAGNE­
TÓW', 200 ŁADOWNIC I 1763 NABOI.

Różne poszlaki wskazują na to. że strzały 
do kanclerza dał osk. Planetta. który  zresztą 
przyznaje, że —  być może —  strzelił do kan 
clerza raz. Nie miał on jednak zamiaru trafić 
go ani też zabić, ponieważ, wydany został roz­

kaz nie. stosowania gwałtów, w szczególności 
nie strzelania, chyba w wyjątkowym wypadku. 

PLANETTA TWIERDZI, ŻE STRZAŁ 
TRAFIŁ KANCLERZA PRZYPADKIEM, 

rłuniaczenic to jest —  zdaniem oskarżyciela — 
niesłuszne, [tyłby to szczególny przypadek — 
mówił oskarżyciel — gdyby oba strzały przy­
padkowo trafiły kanclerza prawie w to samo 
miejsce, świadek ślusarz Stein zeznał, że Pla­
netta pokazywał swoim towarzyszom w jaki 
sposób -trzelał do kanclerza.

W końoti prokurator postawił wniosek o za­
sądzenie obu za zdradę stanu. Plancdtę zaś o- 
prócz tego za zbrodnię morderstwa. Na wnio­
sek obrony przewodniczący odroczył rozprawę 
na krótki czas celem umożliwienia im porozu­
mienia sie z oskarżonymi, O godz. 19JO  roz- {

mógł wyjść z podziwu, te  ta okolica ma podo 
bieństwo do jerozolimskiej i że wszystkie s t a ­
cje Męki Pańskiej urządzić się dadzą w takich 
samych odstępach jak  w Jerozolimie.

Poszły w ruch siekiery pośród ogromnych 
borów, poczęły się walić starodawne dęby. buki 
i sosny. Wycięto najprzód szerokie drogi po­
śród lasów i przystąpiono <t» budowy. Na prze­
strzeni kilku kilometrów pośród lasów i w-zgórz 
powstawały co rok jedna, dwie lub parę w spa­
niałych budowli.

Wieść o teiu, eo się dzieje, na Żarku. roz 
nioski się szybko po całej okolicy i pobiegła 
dalej, gdyż tędy przechodził trakt handlowy, 
żywiecki na Śląyk i do 1 Tęgi er.

Wojewoda żył bardzo skromnie, całą swą 
fortunę loży} na. wznoszenie licznych. budowli, 
wykonywanych ściśle według wzorów i planów, 
przywiezionych z Jerozolimy. Tak powstały 42 
wspaniałe kościoły i budowle, przeważnie z cio

prawę wznowiono. Sala w której odbywa sic >0'veS° kamienia, ozdobione iić/.nemi rzeźbami
rozprawa pilnowana jest przez oddziały wojt-ka.

Morderca ochrania swych w spó lr ikó# .
Po przerwie przystąpiono do przesłuchania 

oskarżonych. Planetta zeznaje, że wtargnął do 
urzędu kanclerskiego na rozkaz. Na pytanie

i malowidłami, pośród których znajdują się 
cenne dzieła sztuki.

Nazwa Kalwa.rji powstała samurzjit V. Jest 
to prawdziwie polska Kalwarja. jakby przenie 
siona wprost na polską ziemię Jerozolima. L»h- 
diodzac to miejsca, zyskują pielgrzymi laski i

kto dal taki rozkaz Planetta odmawia « d p o - j odpusty |(r/c,z D olice 'A p. nadane i’ mają wra-
pagórkj i kościoły jerozo-żenię, jakby święte 

limskie zwiedzali.
Najsłynniejszą była pielgrzymka śląska, 

która urządził w 1614 roku Adam Wacław,

wiedzi. Do stronnictwa narodowo-socjalistyczne 
go oskarżony należał od 1929 r. 7.a agitację zo­
s ta ł  wydalony z wojska przed 2 laty. Planetta 
zeznaje dalej, że spiskowcy broń i amunicję o-
trzymali w Stifskasonie. nie może jednak po-1, . . . , , . . ,

, k s ią żę  cieszyński, idąc p ieszo  z C ie szy n a  do  Kai\ i j
j warji. mi; rocznie ciągli u pielgrzymki z*
Ślą-ka. ( n a wy, z polskich ziem. a nawet z \Yę- 
g e r .  Czech i Niemiec. Dla opieki nad temi miej 
arami powołał Zebrzydowski OO. Bernardynów 
i wybudował im klasztor.

Jeżeli nie pobożność, to sama ciekawość

wiedzieć od kogo. Odznaki porucznika przys/.yi j 
sobie sani. W poniedziałek powiedziano mu. 
aby byl gotowy na wtorek i środę. Kio mu to 
powiedział wie. ale nie może tego powiedzieć.
We środę znalazł w skrzynce pocztowej kartę 
wzywajnea. by sic stawił w południe w <-'ali 
gamm :t styk ów niemieckich. Następnie Plan D i  o 
pisuje scenę zamordowania kanclerza DltfMussa
oświadczając w- zakończeniu, że to co zrobił 
było błędne i żałuje, że zastrzelił kanclerza.

Czy min. Fey przyrzekł terorystoni bezkarność?
OSKARŻONY TWIERDZI, ŻE TAK. MIN FEY PRZECZY.

Zkolei przesłuchany został drugi oskarżo­
ny Holzweber, który  oświadczył, że poczuwa 
się do winy o tyle, że wtargnął do urzędu kan­
clerskiego. Nie popełnił żadnego gwałtu. P o­
wiedziano mu, że rząd już został utworzony 
pod przewodnictwem Hint-eleua. Oskarżony do ­
daje, że min. Fey wiedział, przeprowadzając ro­
kowania z temrystami, że DoHfnes jest ranny, 
gdyż, o godz. 14.30 telefonował do ministerstwa, 
spraw wojskowych, że Do-Ufuss jest umierają­
cy. Min. Fey oświadczył wtedy, że życzeniem 
kanclerza jest, aby sprawę załatwić w drodze 
p-okojowej.

MIN. FEY DAŁ ŻOŁNIERSKIE SŁOWO,
ŻE WOLNY ODMARSZ BĘDZIE NAPAST­

NIKOM PRZYZNANY.
Następnie wśród wielkiego naprężenia prze­

słuchany został jako świadek min. Fey, który 
przedstawił zajścia w dniu 23 lipca. Musieliśmy 
wszyscy siedzieć spokojnie —  mówił Fey 
7. obawy przed aktami gwałtu. P r z y r z e c z e n ia  
n ie  d a w a łe m , le c z  in n i z  z e w n ą t r z .  Jestem jer) 
n ak  zdania, że

SKORO PRZYRZECZENIE ZOSTAŁO DA­
NE, POWINNO BYĆ DOTRZYMANE. 
Pytanie obrońców czy dał stówę, że pow­

stańcy będa wypuszczeni na. -wolność przewod­

niczący rozprawy uchylił. Min. Fey oświadczył 
wówczas: Nie mam żadnych powodów nie od­
powiadać na  to pytanie. \Y sprawie tej nie da 
lem ani mego żołnierskiego słowa ani nie przyj­
mowałem żadnych zobowiązań, gdyż nnnw a 
została zawarta między min. Neustiidter-Stiir- 
merem a powstańcami. Występowałem jedynie 
jako pośrednik. Faktem jest. że oskarżeni 
względnie inni przywódcy pytali mnie czy mo­
gą bvć pewni, że umowa będzie dotrzymana. 
Na to odpowiedziałem, że moim zdaniem incgą 
być pewni. Oświadczani jeszcze raz. ż.e osobi­
ście przyrzeczenia nie dawałem, ponieważ dar  
nie mogłem.

Następnie zeznawał jako świadek sekretarz 
stanu Karwinsky i min. Neus.tadter-Stiirmer. 
Obaj zeznają, że umowa, która zawarli z pow­
stańcami zawierała postanowienie, iż będzie 
nieważna, jeżeli któryś z członków rządu hę 
dz-ie zabity.

ii godz. 1.1 •"> w nocy oświadczyli ohaj obroń 
ry. że z powodu przemęczenia nip mogą brać 
udziału w dalszej rozprawie. Przewodniczący 
wobec tego odroczył rozprawę do godz. 9 rano.

Wczoraj na- r o z p r a w i e  porannej jako ostat­
niego świadka przesłuchiwano urzędnika poli­
cji, Słeinbergera.

oglądania, tej puUkuj  Kalwarji z jej dziełami 
sztuki, rozrz.iicoiicmj powód malowniczo poio- I 
zemych budowli, pociąga tumj wielu turystów. 
Na górze Lanckoronie /.najdziemy jeszcze ruiny 
zamku ongiś warownego, dawnej świetnej sie­
dziby Zebrzydowskich, a później Czartoryskich; 
na przeciwnej zaś górze pokazują szczątki in ­
nego zamku.

Między dziełami '/.luki są w kościele Ukrzy I 
//..rwania t obrazy ścienne ogromnej w ie!kości, ■ 
a jeszcze większej wartości ar ty 'tyczne j ,  a tr>: I 
i krzyżowanie. Przybicie do krzyża, /.diecie 7. 
krzyża i Namaszczenie, pcmlzla ‘ i. l.i-k'zyckie- I  
go. Bernardyna, są l i r  ID, i zahi t ki  religijno 1 
wielkiej wartość!, jak ciiJowny obraz Ma-rkU-fl 
Boskiej, figura irchnia M. ł, AuieLaiej, cudo­
wna postać [’. J e zu s i  z Ili Upadku.

Dla zwiedzenia całości należy zabawić 
dni. Jteżeli zu iej/.anie nagich i zimnych gór dia 
ich majestatycznego w iglądu put.-iaga wielu 
turystów , to tembard/.iej te góry chociaż nie 
tak  wysokie, ab- za ło bogate, które obrali 
ręka Boża, a przyozdobiła ręka ludzka, zasłu­
gują ze wsezechiniar na odwiedzenie'.' co uczynić 
szczególniej należy w tym pamiętnym, ho ju­
bileuszowym roku niewinnej męki i śmierci 
/.bawicielą świata. Pfęfgrzj m.

Dziś na ekranie tiitru świetlnego „ U C IE C H A "  Starowiślna 1S.
Wielka a trakc ja  le tn iego rep er tu a ru .  O  K A  X J A l  Dwa naraz  n a i lep s te  f i l rn r  w y tw órn i  
„Uniwersał*.  N iezapom niana,  a aw tre  jednakow a,  m d e  w idziana, najlepsza kom ed ia  se to n u

■ ■ _ ■ w  g łó w n e j  roli s ły n n a  F R A N C I S Z K A  G A  A L  o raz   ̂najpię-
^  A u  I  I  knie.jszy  d ra m a t całe j  p r o d u k e j i  , U n iw e r s a łu “

ZALEDWIE WCZORAJ
■ i -  n i '  k m  h a l a  —  ŚV gl. roli na jw iększa  obecn ie  a ława e k ran u  A m e r y k i  M A K ( t A K » i  • ’ * 

LAYAN P rz e d d .  rodz. o V ?  \ \  w niedzielę  p . e rw s ly  p rogram  o t o t w n i e  S-ctei.

W niedziele dnia 5 s ie rpnia  o godz. 11.30 p o ran ek  7. tego filmu. - 
w z n o w ien ie  obniżone 150 gr., 1 .— z-f-1

— Cear miejse a awagi na
50).

Z  c a łe & o  śwwi&ta.
ZUCHWAŁOŚĆ ŻYDÓW SKA.

„The ('ioVłd;iud News". z,aiin'eśzezając ka- 
biogram z Francji o -mierei Mnrji Skłodowskiej 
Curie, podało, że K

,„p. t urio urodziła się w "Warszawie, 
Polsce, w 1867 roku. Je j  żydowski ojciec 
by! profesorem nut tematyki i fizyki na uni­
wersytecie warszawskim, -lej szwedzka 
mii tka prowadzili szkolę dla dziewcząt, 
•lej nazwisko panieńskie było Marie Ka­
la nie Śladowska".

- 0 0 -

Kalwarja Zebrzydowska —  perła Podkarpacia.
W południowo zachodniej stronie K rakow a. , ^ k i  l«* zgórą zamieszkiwał tu wśród

śród uroczej panoramv cór Boskidu Zaclwd-jgłuohynh lasów, na gerze Lanckoroną zwane.i. 
mro „krvła 'sic Kalwarja' Zebrzydowska. Trzy Mikołaj Zebrzydowski, wigewoda kraKow<ki,

g&neral. a później ---------

powstała panika. Groźną sytuację zdołała opa­
nować załoga statku z kapitanem im czele. 
P rzy  pomocy lodzi, przerażonych pasażerów 
odtransportowano na ląd. Na szczęście nikt 
w czasie katastrofy  szwanku nie poniósł.

PORANIONO SEKWESTRATOR A URZĘ­
DU SKARBOWEGO. Mieszkańcy wsi GhoSo- 
eiszki w pobliżu Swięeian pobili ciężko sckwc-

Świecianach,

a poznici marszałek wielki koronny. 
Pan ten ItOigaty i głęboko religijny za namową 
swej cnotliwej żony, która nad dzikimi lasami 
na przeciwległej zamkowi gć'1'ze. Żarek zwanej, 
widziała trzy świetliste krzyże, kazał w y s t a w i ć  

wśród lasu godło Bożej Męki i. kaplice. Wkrót­
ce przekonał się ku wielkiemu zdziwieniu. żr> 
tiejec-n te przedstawi®!,ja. istną panoramę 'e r0

stratora urzędu skarbowego 
Adama Skurjatę. W stanie beznadziejnym od 

giem Wisły- W śród pasażerów ,1 W arszawy‘‘wieziony urzędnika do szpitala.

zo-limy, gdzie Ohrystns cierpild i umarł dla na 
szego zbawienia. To jego przypuszczenie utrwa­
liło się z przybyciem O. Chryzostoma a Capra- 
nica, komisarza Ziemi św. i dobrego znawcy 

(miejsc świętych, który zbadawszy na usilne. 
I prośby Zerzydowskie.go cały ten teren, nie

KONCERN FILMOWY GAUMONT — 
BANKRUTEM. Z Pan-Ża ddnoszą. iż najwięk- 

j sza francuska wytwórnia filmowa Gaumont - 
: Franco - F‘ilm K. o kapitule* 84 miljonów fr. 
[zgłosiła do sądu liandlowcgo s u / j ą  upadłość. 
Już  od kilku miesięcy przedsiebionstwo wal­
czyło z trudnościami finansowemi i hvłn |>od- 
trzymywane przez Bank Francuski.

ŻYDZI BOJKOTUJĄ TARGI LIPSKIE.
Yt firasie żydowskiej pojawiła sic odezwa Gen­
italnego Kom i (et u Antyhitlerowskiej Akcji 
Gospodarczej, wzywająca kupców żydowskich 
do bezwzględnego bojkotu Letnich Targów w 
Lipsku. ..dopoki ludność żedowska w Niem­
czech nie odzyska pełnych praw ludzkich 
i obywatelskich . . K — Patetyczne frazesy żv- 
dnwskie nie przeszkadzają jednak żydom 
w handlu z Niemcami.

OBRADY KOMISJI PAPIESKIEJ. Dn.
h. ni. odbyły się w Siedlcach w pałacu bisku­
pim obrady komisji papieskiej w sprawie w y­
konania konkordatu. W obradach wzięli udział: 
przewodniczący komisji ks. Biskup podlaski -Ir. 1 
Henryk Przeździecki oraz członkowie komisji J 
ks. Biskup łucki dr. Adolf Szelążek i k>«. Bi­
skup łonw,yń*ki dr. Stan. Ltrkomski.

— ---- 0 0 0 — —
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Parowozy ustępują miejsca 
elektrowozom

W ■wieku elektryczności nie należy się dzi­
wić coraz większemu rozpowszechnianiu się w 
Europie energji elektrycznej, jako  siły pędnej 
na linjach kolejowych, gdzie dotąd wyłącznym 
prawie w ładcą była lokomotywa pędzona parą.
Złoty wiek parowozu ma się już ku końcowi.
Oddał on nieocenione usługi ludzkości, a teraz 
na. miejsce jego zjawia się elektrowóz, który 
ma dużo zalet, pozwalających mu dystansów .u 
lokomotywę zwykłą. Cyfry stwierdzają zwy­
cięski pochód elektrowozów na kolejach euro 
pejskich.

W  roku 1926 znajdowało się w ruchu na 
iinjach kolejowych w  całej Europie ogółom 
101.329 parowozów, w roku zaś 1932 było ich 
tylko 91.69.' sztuk, to znaczy, iż spadek k u 
liczby wyniósł wiecej niż 12 próc:: a-m iano­
wicie" 15*684 sztuki. Natomiast l iczbajdoktro-  
wozów, wynosząca w r. 1926 — L4.:< sztuk, 
wzrosła w 1932 roku do 2.574 sztuk, co ozna­
cza wzrost, o 70 proc. W tym samym stopniu 
wzrosła liczba pociągów motorowych, a miano­
wicie 7. 2.527 do 4. MO. czyli o 77 proc.

Największy przyrost liczby elekti ono/au.

wskazuje Ttalja. a  mianowicie o 349 sztuk. >rn- y_10,jłonVch, jeśli przy zwłokach nie zna
Sie po niej miejsce zajmuje 1-ram.ja z • km. „ ‘ >.,dnvćh dokumentów, stwierdzających 
zsmi, trzecie Szwajcar ja -  190 wozow. -zw m ; ( leziono /.ddnjch uokuji
te _  A w tr ja  183 wozy. Pud względem trakcji 
motorowej największy (.ostęp wykazują Niem­
cy, a  mianowicie przyrost, pociągów motoio- 
wych wyniósł tam 1929— 1932} cyfrę 71.3. Palej 
idzie Angijn z przyrostem 534 pociągów t e g o  
typu. Czechosłowacja posiada ich •> -1,1 wię­
cej. Hola.ndja o 187. Francja o 1-3.

Najwięcej lokomotyw elektrycznych w m- 
chu znajduje się w Italji (895;. dalej we 1-ran- 
cji (536). Szwajcarja ma ich 482. Niemej —
490. Najwięcej zaś wagonów motorowych po*i» i 
da. Angijn ' (1581). dalej idą Niemcy 71421'.
Franci*  (6361 Czechosłowacja ''2181. Holaml-ja 
(1871." 0 r

Jak zając sią grzebaniem zatopionych powodzian?
Nic łatwiejszego na. pozór, jak dać na po­

wyższe pytanie odpowiedź prostą, a mianowi­
cie zrobić grób i zakopać zwłoki zmarłego. — 
Dlaczego jednak warto się nieco zastanowić 
nad pytaniem, iiniieśzczOinoni w tytule? Warto 
dlatego, gdyż dz.ion.uki wciąż jeszcze donoszą, 
że nad zalewiskami czuć trupi zaduch, który 
przecież jest zabójczy dla organizmu ludzkiego. 
A wice grzebanie ciał rozkładających sic jest. 
niebezpieczne ; dla grzebiących.

Przy grzebaniu zatopionych należy zacho­
wać ze względu na otoczenie, jak i samego sir, 
liie wielką ostrożność. Ci więc. którzy zajmuje 
się grzebaniem zatopionych mogą również za­
łożyć sobie jaką ochronną (parkę  na usta. lub 
też za pośrednictwem Władz, czy Czerwonego 
Krzyża otrzymać maskę gazów;). Należałoby 
uwiadomić księdza z pnrafji, aby przynajmniej 
krótkie odprawił modlitwy nad zwłokami, a po 
tein mógł zapisać zmarłych do ksiąg parafial­
nych. Zajęć,i grzebaniem powinni po pogrzebie 
umyć sobie ręce i usta wypłukać przed jedze­
niem. Grzebać głęboko w ziemi, grób zabczpie 
ezyć wapnem, oznaczyć krzyżem z napisem,

A teraz jeszcze pytanie; jak zapisywać do

brzegi publicznością. Co wieczór bcrlińczycy 
dają upust humorow i ''"wisielczemu, podziwiają 

, parodyMyczne segny. odgrywane przez Do­
znać zwłok. Dobrze mieć dwóch świadków.1 renzena.
gdyż rodzma zaginionych niożo szukać za po- i Lorenzen wypełnia cały program kabaretu, 
średnictwem władz adinuństiacj jnycli ( zy ( zer podczas przedstawienia nie otwiera list ani

gra. Jedynym narzędziem jego 
a. Nowy numer ostatniego pro-

■ I

c i e f e & m e
APARAT DO BADAN PROMIENI 

KOSMICZNYCH.
Asystent Instytutu Iladjowego w  Leningra­

dzie. Wierno w skonstruował aparat,  k tóry au­
tomatycznie notuje impulsy promieni kosm icz- j rtzilbym jak najprędzej — ,.za świeżej pamięci 
nyc.h w st.ratosferze. Wynalazek ten posiada, 
ogromne znaczenie w dziedzinie badań s tra to­
sferycznych, gdyż aparat Wiernowa może być. 
instalowany w balonach hadawc.zyo-h, które

tożsamość? Jeśli bowiem były dokumenty la- 
kie. to la lwiej zapisać potem do ksiąg m etry ­
kalnych. Trudność tylko wielką może przedsta­
wiać >posób wydobycia tychże zc zwłok roz­
kładających się, lub wprost, nirmożebiiość wy­
dostania tych ze względu na niebezpieczeństwo 
gjicrżaoe grzebiącym. Pochować jednak zmarłych 
trzeba.

Trudność jeszcze większa nastręczałaby sio, 
gdyby w tym samymi miejscu znajdowało sio 
równocześnie kilka takich ciał. W takim razie 
możiiaby i do wspólnego grobu pochować te 
ciała lub jeszcze lepiej do grobów oddzielnie, 
a do ksiąg metrykalnych zapisać w rubryce 
imię i nazwisko-: nieslwierdzonc. Do nazwi­
ska dodać krótkie objaśnienie, tip. niewiasta 
około 40 la t mająca, lub chłopiec około 15 lat 
mający, w uwadze wypadałoby Obok podpisu 
księdza dodać także i dwóch .świadków pogrze­
bu. Gdyby nawet już pochowano a dotychczas 
nie zaprotokołowano pogrzebanych 7. powodu 
ciężkiego polożeuia (rip. zalania plebanjil, ro-

wonego Krzyża tychże, a wtenczas podani 
świadkowie — chociażby nic byli przy zguiiie, 
to jednak s tw ie r d z a ją  a k t  pogrzebu, a tern sa­
m em  i zg o n u . To będzie również poinociicm d • 
zestawienia statystycznego przez władzo admi­
nistracyjne liczby ogólnej zatopionych podczas 
ostatniej powadzi. Obuwanie zaś w oddzielnych i kapelusz na gwoździu, 
grobach może być praktyczniejsze ze względu j  

na ewentualną ekshumacje zwłok, gdyby j a k a 1 
rodzina o to prosiła.

\ teraz co zrobić z rzeczami, przed-.waw ła­
jącemu jakąś wartość względnie pamiątkę po 
zatopionych dia rodziny tychże? Gdyby takie 
rzeczy znaleziono przy zwłokach zatopionych 
:un. portfel, fotografje. notes, pieniądze hd> 
tem podobne) należałoby te, rzeczy ztluzynfr-ko 
wać. spisać przy świadkach i za pośrednictwem 
.Starostwa czy Czerwonego Krzyża (aby uni­
knąć kosztów przesyłki pocztowej) przesiać ro 
dżinie, zachowując sobie, duplikat spisu tychże 
rzeczy. Możiiaby dezynfekcję przeprowadzić w 
wodzie ze sublimatem, których pastylki zapew­
ne dostarcza Czerwony Krzyż lub lekarz powia­
towy. Na. przesyłce należałoby napisać, posy­
łając „rzeczy p (> zmarłym'- — „dezynfekowa­
ne11. ] tli należy pamiętać o zachowauiii wszol 
kiej ostrożności.

A teraz jeszcze, kto może się tem zająć

pracują samoczynnie, bez obsługi. Aparat 
Wiernowa notatki swe za pomocą malej stacji 
nadawczej przesyła. odrazu na ziemię. Nawet, 
jeżeli zdarzy się. że balon badawczy zaginie 
podczas lotu — . dane, które zebrał aparat-
Wiernowa,. nie, giną.

Wynalazek Wiernowa wzbudził zrozumiale 
zainteresowanie w kołach naukowych, tembar- 
idaięji że próby z aparatem wypadły niespodzie­
wanie dobrze.•3*3w*»*r - " 00-----------

MUZĘUM ODCISKÓW DAKTYLOSKOPIJ
NYCH. Departament Sprawiedliwości w MTa  
szyngtonie posiada największą bodaj na świecie 
kolekcję bertilonowskioh odcisków daktyloś-ko 
pijnych. Odcisków tych jest w- archiwach de­
partam entu  4.400.000. Archiwum podzieloną 
je s t  według rodzajów zbrodni. Jest, więc tam 
oddział .,k,idnapperów“ (porywaczy za okupem), 
jest oddział włamywaczy bankowych, oddział 
hootloggerów. oddział handlarzy narkotykami, 
oddział t. zw. ,.racketeers“ j oddział szantaży­
stów. W  tym ostatnim zgromadzono odciski 
palców 60,600 specjalistów tego przestępstwa.

-— zapisać do księgi- zmarłych np. do wspólne; 
go g r o b u  pochowano nipstwierdzonego nazwi­
ska mężczyzn... (podać liczbę), niewiast...: mło­
dzieży męskiej, chłopców, dzieci... — podać w! 
przyibMżenin tycli wiek miejscowość grobu i za j czi'm i g rze b a ły  umarłych, jam ofiai o war mo

{0 |dl:itwę twoja.- Parni**.

•?
Pogrzebem i prcrt-okolnwaniom do ksiąg metry­
kalnych naturalnie winien zając się ksiądz z 
parafji. (trzeba,nimi i zaś zatopionych ze wzglę­
du na ewentualne grożące niebezpieczeństwo 
winny zająć się kolumny sanitarne a  w razie 
konieczności ludzie, zgłaszający się do tego na 
ochotnika, gdyż nie każdy organizm jest od 
porny na rozmaite wyziewy.

Radziłbym spisać powodzian i podawać do 
Komitetów Powódzinwye-h liczbę zatopionych, 
aby jaknajprędzej można —  choćby w przybliżę 
nin — ustalić liczbę tychże ostatnich.

Pracując- w czasie wojny światowej przy 
epidemicznym szpitalu, dzięki Bogu nie zarazi 
leni się. używałem bowiem wszelkich środków 
ochronnych, wskazanych przez lekarzy. T teraz 
zachowujmy przy grzebaniu zatopionych ostroż 
ność. ..Strzeżonego Pan Bóg strzeże*/’ Pamiętaj 
my. że grzebiąc umarłych, spełniamy ue-zy-nek 
miłosierny. C zytam y  bowiem w księdze Tobja- 
sza. słowa-, które wypowiedział a-n-iol Rafał dó 
starego Tobjasaa: ..O-l-o, gdyś się modlił z pla,-

razu. .Milczy i 
gry jest mimik 
gramu oznaczony jest trzema gwiazdkami. Nie­
ma nazwy.

Na scenie znajduje się tylko stół i krzesło. 
Lorenzeu wchodzi wolnym krokiem, wiesza 

siada przy stole. Wszys­
cy wiedzą już teraz, że na scenie znajduje się 
kawiarnia, [.oreir/.en bierze do ręki gazetę. Po 
gestach można, się domyśleć, że jest to  gazeta, 
jędrni tylko gazeta, jaka znajduje się w kawiar­
ni. No tak. bo w Niemczech ws-ą stkie gazety' 
zawierają jedno i to samo. Gazeta musi być 
wielkiego formatu, można to poznać ze spo­
sobu. iv jaki Lorenzeu ją trzyma przed sobą. 
tśzyhko przerzuca stronnice, jedną, za drugą, 
kiwa głową, nudzi się. ziewa. Widownia się 
cieszy, szaleje z radości. Lorenzeu zasypia nad 
gazetą. Każdy zrobiłby' to samo —  gdyby 
śmiał. Ale tu daje upust radości na widok spa­
rodiowania rzeczy w is tośc i.

Ktoś wchodzi (w imagiiiac jil. Lorenzen w sta, 
je i wita się z owym kłosiem. Ogląda się trwoż­
liwie na wszystkie strony, zanim powie przy­
byłemu coś eiohntko do ucha. Widownia tarza 
się ze. śmiechu: tak. to musi być nowy kawał o 
Ooeringu!...

Gdyr dwaj borlińezycy spotkają się na ulicy, 
o s ta tn ie m  zdaniem w ich rozmowie bodzie na- 
pęwno pytanie: ..Czy widział pan już T.oren- 
7,eria“? J a k  długo jeszcze bę d z ie  mógł wystę­
pować Lorenzen w Berlinie? B. W.

urnii—  , m »— —— i w i iw wr—

pisać dwóch świadków pogrzebu. Zwłaszcza.
będzie wskazane, gdyby nie można byto rozpo Ks. Adam Galuszkitfwiez.

ft*

S p o r * .
UKARANIE K. S. PODGÓRZE I RUCH.
Zarząd Ligi Polskiego Związku Piłki Nożnej 

Postanowił ukarać Podgórze grzywną w w y -  
29 zł. oraz naganą za zajścia po meczu ot „ 
t z p . —  Strzelec w Krakowie.

Ruch śląski został ukarany  grzywną w nys. 
zł. 109 za dopuszczenie do ekscesów po nie> - 
Rur-h —  Polonia w dn. 15 lipea r. b. Zarząd Lig 
Podkreśla, że w razie powtórzenia się por 
oych ekscesów boisko Ruchu zostanie zam­
knięte.

JĘDRZEJOWSKA M E POJEDZIE 
DO HAMBURGA.

Polski Związek Lawn-Tenisowy (lostanowi 
odwołać wyjazd Jędrzejowskiej do H annur-
n* mistrzostwa Rzeszy niemieckiej ze wzg ęr ' ; 
oa słabe formę naszej mistrzyni. Prawdopodon- 
oie do Hamburga, pojedzie. jedynie Hebda. y 
jazd Jerzego Stolarowa jeszcze nie zost-a z( e 
oydowany.
p o p r a w i o n y  w y n i k  k u s o c i s s k ie g o .

Polski Komitet Sportowy w Berlinie otrzy ­
ma! ljst od organizatorów Międzyus-rodow \ i 
Zawodów Lekkoatletycznych w Kolonji. te  
czm, osiągnięty przez Kusocióskiego na 2 mile

Od piątku dnia 27  bm. w kinoteatrze Mj | p  o  S i o
Film, który zdobył n a jw y ts ie  o iznaezen ie  A k .d em ji  SzUkl Filmowej w H ollywood!

KOBIETA i BESTJA głównych; uz.nany za największe­
go artystę współczesnego C b»r i«*  Ł a u g h to w  zjawiskowa pięknetć C c r o l a  
stuprocentowy mężczyzna C h a r l e s  Blcfcforct To znakomite arcydzieło e»roH^!T ć! J  
ło na wszystkich ekranach podziw, eatuz *z,m i wzruszenie. Dlatego'k*żdv powinien je og lądać  

DI. P. T.

W stolicy milczenia.
(Korespondencja własna).

tu

Berlin, w iipcu. | na ulicy ani w teatrze, ani w tramwaju 
Berlin jest miastem milczenia. Ludzie żyją 
jak pod kloszem ołowianym. Nie mówi się

ang., został po sprawdzeniu poprawiony o 0.2 
sek. Oficjalnie zatem czas Kusocióskiego wy­
nosi 9:00.2 a riie 9:00.4, .,jak ogłoszono. Wynik 
ten jest tylko o 0.0 sek. gorszy od rekordu świii 
owego Nurmiego.

WARTA ZAPROSZONA ZOSTAŁA 
DO NIEMIEC.

Klub Piłkarski llagon z- Wo.-ufalji wysiał do 
Warty zaproszenie na rozegranie meczu w dniu 
26 sierpnia. Klub Hagen urządza w tym czasie 
tydzień sportowy, w ramach którego ma się o d ­
być międzynarodowy turniej piłkarski. Poza 
Wartą zaproszone zostały niektóre drużyny nie 
mieckie, węgierskie, francuskie i h o len d e rsk ie .

CRACOVIA—MAKKABI.
W nadchodzącą środę, tj. dnia 1 siciąuiia hr. 

odbędzie się w pływalni Parku Krakowskiego 
o godz. 18-ej wieczorem niezwykle interesujące 
spotkanie rewanżowe w pilice wodną pomiędzy 

, drużynami (Tacowi i Makkabi. z eVkhi dalszych 
rozgrywek o mistrzostwo Polski. Obydwie dru- 

Iżyny wystąpią do powyższycli zawodów 
w swvch reprezentacyjnych składach, a  więc 
O aeovia  z Trytką i Kotem zaś Makkabi z Po- 
rańskim i J .  Ritermanera na czele. Zawody pro­
wadzić będzie, p. Przybyło z Katowic.

ani
w kawiarni,  ani nawet w domu. Bo kto może 
wiedzieć, kim jest  sąsiad z prawej czy z lewej 
strony, komu zdaje relacje własna słnż.ąca czy 
dozorca domu? Oczy i uszy Gestapo, niemiec­
kie,| Czeki, są wszędzie, w idzą i słyszą wszyst­
ko, o k ażd ej por7.e dnia i nocy.

Tylko po 30 czerwca, po krwawej rozprawie 
z wodzami S. A..
OTWORZYŁY SIĘ USTA BF.RL1ŃCZYKOM.

Mówiono o Rohmie, o Ernście, o innych, 
mówiono tyle i tak, jakgdyby chciano wyna­
grodzić sobie długie miesiące przymusowego 
milczenia. Mówiono o takich sprawach i rze­
czach, mówiono tak. jak się nikomu nie śniło 
w najśmielszych marzeniach od czasu rządów 
8. A. i S. Sc

Ale i to przeszło. Przeszło, gdy tylko nowy 
szef S. A., Lutze, ukazał się na widowni i zaczął 
przeprowadzać czystkę. ! znowu Berlin otulił 
się mgłą milczenia, znowu przezorność i strach 
zamknęły ludziom usta na cztery spusty.

J e s t  jednak w milczącym Berlinie 
OA7.A HUMORU I SATYRY, GDZIE WŁAŚNIE 

MILCZENIE STAŁO SłĘ NARZĘDZIEM 
WYMOWY,

gdzie parodja milczenia osiąga niebywały efekt 
i staje się niemym protestem. Oazą tą jest mały 
kabaret na Lutherstrasse. gdzie występuje 
świetny pantomimista, Szwed, Henry Lorenzen. 
Co wieczór salka kabaretu  jest wypełniona po

Pierwszy proces o zniewag? przez radja
AV muleni mieście francuskiem Bourges ro­

zegrał się. proces, który  jest niewątpliwie pierw 
szyrm w tym rodzaju. Chodziło o oszczerstwo 
i obelgi, jakich winowajca dopuścił sic na dro­
dze radiowej.

Sprawa wzięła swój początek stąd. że dwaj 
miejscowi zapaleni radjo amatorzy, niejaki Hen 
ryk Claudel i dr. P iene  Gebert, pokłócili sle ze 
-ohą na pewnym bankiecie radiowym, na k tó ­
rymi z,reszt;) zawarli znajoYność po raz pierwszy. 
Dr. Gihert zarzuci! temu drugiemu niedostatecz 
ną znajomość techniki radjowej. co tuk ubodl-o 
ambicjo zagorzałego rad.jo-amatora. że-od  tej 
chwili między nimi dwoma wynikła śmiertelna 
nienawiść. 01>aj antagoniści uprzykrzali sobie 
życie, ja,k mogli. Wreszcie niedawno dr. Gibert 
za pośrednictwem swojej krótkofalowej stacji 
nadawczej rzucił w eter szereg obelg pod adre­
sem swego przeciwnika. Ten ostatni w towa­
rzystwie swojej rodziny wysłuchał tych słów 
przez swój odbiornik i oburzony do żyrwego 
wniósł skargę do sądu o publiczną zniewagę, 
domagając się 10.000 franków odszkodowania, 
które zresztą, zamierzał przeznaczyć na insty­
tucje dobroczynne. Sąd przychylił się do zda­
nia skarżącego i wychodząc z założenia, że 
słowa nadane ze studja radjowego mogą być 
słyszane przez wielką ilość ludzkich uszu, wy­
dał wyrok skazujący, zmniejszając jednak żą ­
dane odszkodowanie do tysiąca franków. Po­
nadto dr. Gibert zapłaci 25 franków grzywny.

 ooo°°ooo—------
Prcgramy stacyj radjswych

Czwartek 2 sienpnia 1934 r.
,

Kraków, (304.3) G.: 6.30 Audycja poranna: 
7.25 Program na dzień bieżący; 7.30 Wjadom. 
bież.; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Trans­
misja z Warszawy j Lwowa: 13.20 Płyty; 14.00 
Trainsm, 7.  Warszawy; 16.00 Transmisja ze Lwo 
wa; 17.00 Skrzynka pocztowa; 17.15 Transmi­
sja z Wars z; 18.15 Słuchowisko: ..Rozkaz"':
19.00 Rozmaitości i  komunikaty; 19.10 Program 
na dzień następny: 19.15 Transmisja, z Wars z.: 
19.55 Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 
Transmisja z YYarsz.; 20.02 ,,10 minut, o tea- 
trze“ : 20.12 Transmisja z Warszawy: 21.02 P o­
gadanka: ..Motocyklem przez Żywiecczyznę1’; 
21.12 Transmisja z Warsz.:

Lwów, (377.4). G.: 13.05 Audycja dla dzie­
ci młodszyi-h: „Zmyślny Kwiczuś1'; 1.7.00 L i­
sty j programy: 20.02 Jdea Piłsudskiego we 
Lwowie'1; -21.02 „Świat w ramach".

Warsstawa. (1345 m.) G.: 6.30 Pieśń ..Kie­
dy ranne wstają zorze“ : 6.38 Gimnastyka; 

7.05 Dziennik poranny; 6.35. 6.53. 7.10 Muzyka 
poranna: 7.20 Chwilka pań domu: 7.25 Program 
na dzień bież.: 7.50 Rozmaitości: 11.57 Sygnał 
czasu 7. Warsz. Obs. Astrom; 12.03' Wiadom. 
rnctcorol.: 12.10 Koncert zesp. H. Adamskiej;
13.00 Dziennik poludn.: 13.05 Transmisja dla 

dzieci /.e Lwowa: 13.20 Muzyka symfoniczna;
14.00 Wiadomości r> eksp. polskim: 14.05 Wia­
domości gospodarcze; 16.00 Reportaż muzycz­
ny ze Lwowa: 17.00 „Skrzynka pocztowa"; g. 
17.15 S/.ehertzada. Wesoła audycja muz.: g.
18.00 Pogadanka „ 0  zaburzeniach jelitowych U(

S.
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dzieci w lecie1-: t i J S  fehfchowbko z ^rakowa,;, 
19.00 Rozmaitości: 10.10 Program na dz. niibt.: 
l 9 l,15 Muzyka taneczna: 19.50 Wiadomości s a B  
towc 20.00 ..Myśli wybrane 20.02 Przegląd 
teatralny; 20 12 Muzyka lekka i nastrojowa: 
20.50 Dziennik wiecz.; 21.00 Tr;tńsmisj;i ?. Gdy­
ni capstrzyku Marynarki W ojennej; 'KI.02 .,Ką­
cik dla młodzieży wiejskiej51: 21.12 K ouc rl
p o p u ] 22.00 ..Złoto Bałtyku . 22.15 Muzyka 
taneczna; 83.00 Wiadorn. meteoi.: 23-05 Polacy 
* Zagranicy, uczestnicy Zjazrln. nrzennwiajn 
dn swych rodzin na obczyźnie: 23.10—23.35 
...Podróże jesienne po Polsce,11.

Katowice, (395.8) 0 .-  14.03 Gic Ida Zbożowa 
i Towarowa w Katowicach oraz wiadomości co 
epodareze: 17.(X> Ko-ninnikat Zw , Powstaiu ów 
Siąekicb: 10.00 M. Mikuła: Fcljeton >portnwc: 
20.02 W1. AT łosik: Borach ogrodnicze-.

t o  s#sjęfś«eć
fb? T f r a f o w i w i c

Arod£ 1: Piotra w okowaeli. Leoncjw-za m.
Wschód słońca 3.33. zacliód 1 9 .2 8 . •
Długość dnia i3  godzin.

Uzwari-ek 2- Matki Boskiej Anielskiej. Alf misa
Liguorego.
W.srhod stolica 3.57, zachód 10.27
Długość dnia If godzin i 57 min.

U-o-o---------
KSIĄŻE METROPOLITA SAPIEHA uda-1

sie w rowa,rz\stv. ie, dyrektora Kolej w Krako­
wie niż. Woiknnow-kmgo. do okolic dotknię­
tych powodzili. Książe -Metropolita ma zamiar 
porozumieć się następnie z Ks. Biskupem l i ­
sowskim z Tarnowa w sprawie wspólnej aJPcji 
ratowniczej ilu powodzian.

ABSOfe-WENTKJ PAŃSTWOWEGO SLAh 
NA-RJUM GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
w K nkuw ie  objeh restaurację „s ta rego  T ea ­
t ru -  calom odbycia zawodowej praktyki.

Zakład ten. w którym kucharkami i Kelner 
kam są maturzystki krakowskiej szkoły zirwo 
dowej. dla swojej oryginalności. taniości i do 
broci podawanych potraw cieszy się dużą fre­
kwencją i poparciem społeczeństwa. Zazmwza- 
1*1 v. że jadłodajnia ta jest jedyną tego rodzaju 
w Polsce.

NA W CZORAJSZ3 M TARGU płacono na­
stępu iące ceny: mleko niezbieraue 1 litr 14— 
13 gr: kwaśno 10— 15, śmietanka słodka 50— 
00, śmietana kwaśna 80— 1.20; ser krowi 1 kg. 
flO— 00; masło deserowe 2.40—2.00:' 'masło zwy­
czajne 2.2lJ— 2.40; iaja sztuka 4— 0; ziemniaki 
1 kg. 8— 10; marchew- 6— g; buraki 7—8; ęe- 
Lnila 15— 18; kapusta 8— 10. kalarepa 5— 6; 
pietruszka 12— 15: pomidory' 70— 90: ogórki
ftzt. 2 gr.; l kg. 1() gr; jab łka kompotowe kg.
20— 40; deserowe 40—70; gruszki kompotowe 
29— 10; deserowe 40— 80; śliwki krajowe 10— 
00; w-ęgier. 70— 1.20: renglody 1.00— 1.40: bo­
rówki 20— 25; kura azt. 2.30—4.00; kurczęta 
pura 1.50— 3.50; kaczka sztuka 1.50— 3 00- g-ęś 
4.00— 0.00 zl.

ZWYŻKA CEN BYDŁA. W ub." tygodniu 
spędzono na targi: buhaji 123, wołów 98, króhv] 
130, cieląt 319, nierogacizny 583, razem 1503 
zwierząt. Płacono za 1 kg-, żywej wagi: buhaje 
od 47—73 -gr. woły 41— 78; krowy 35— 75: ja ­
łówki 45— 68; cielęta 45— 94 gr., nierogacizna 
od 0.6S--J.25 złffi bitoj wagi. nierogacizna, o cl 
0.80— 1.29 zł. Ze spędzonych na ta rg  zwierząt 
sprzedano: na. konsinncję miejscową 130.5 sz t  
Przebieg handlowy: Naogól spędy byjy w jp- 
ksze niż w ubiegłym tygodniu i popyt, więcej 
ożywiony. Ceny wszystkich gatunków nieznaez 
nie zwyżkowały.

UDERZONA DYSZLEM W' GLOWEj. \Y (-za- 
sie targu w Rynku Podgórskim ttde rzona zosta- 
ła w czoło dyszlem wozu, Anna Zalasowa, lat. 
38. zam. w Woli Duchackicj.  wskutek ozego u- 
padla na bruk i st-racila przytomność. Wezwa­
na Pogotowie Ratnnko ve przewiozło ją na s ta ­
cje Pogotowia Ratunkowego, skąd po opatrze­
niu oddano ją opiece domowej.

 -------
7,;a m  j M i O M i r y  ‘ i k o m u n i k a t y
ZWIEDZANIE STAROŻYTNYCH ZABY1 

KÓW I KAMIENIC W ZAUŁKACH NA STRA 
DO’111 I KAZIMIERZU, reszt dawnych obwa­
rowań ka simśerskieh, pełnych wspomnień ko­
ściołów św. Agnieszki i potrynitarskiogo św. 
Trójcy :0. O. Bonifratrów odbedzie się. w śro­
dę. 1 sierpnia. pod kier. dra J. Dobrzyckiego.
5 l ić rka  o g dżinie 3.45 pop. na pl. Bernardyn 
skian.

 o o ----
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: Bohaterowie stepu.
W AVDA: Posażua jedynaczka.
APOLLO: Kopięta i bestja.
SZTUKA: ..Świat należy do Ciebie1".
UCIECHA: ..( sibr- i „Zaledwie wczoraj11.
SŁONKO: Pierwsza' miłość Kościuszki,
PROMIEŃ: Ostatnia Carowa.
ADRIA: P ieśń setća, — pbnadto na s::e-i 

nie rew ja.
ATLANTIC: Boczna ulica.
BAGATELA: . Dusze'’, na -reme rewja. pt. 

Adamowiczu lecą.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA; Bi iły mustang-

Konuulencie z ptrwodu Klęski pogodzi.
P. Uontenot. praz-ydlnt miasta Paryża i wy­

próbowany przyjaciel Polski, przesłał na ręce 
p. prezydenta m. Krakowa dra ¥  K aptickiego  
naetąpujfce pismo, datowane z Paryża. dnia'-25-go 
lipca b. roku:

Panie Piezi/drncie i Drogi Kolego!
Zarówno ja. jak i moi koledzy 7, Rady Mia­

sta 15, ryża. uczuliśmy się najgłębiej wzruszeni 
wieścią o kaiakli-imie, który  w- Krakowie i w 
przyległych obszarach po błoną! tak wiele ofiar 
i stal się pi/.yezyną tylu klęsk.

Paryż uczestniczy w Waszych doświadcze­
niach. składa hołd pamięci rycn nieszczęśli­
wych. którzy zginęli, i śle wyrazy głębokiego

współczucia dla rodzin dotkniętych moralnie 
i inaterjalnie. oraz dla łych, których powódź 
wygnała z ich siedzib.

•lako hyh- gość Waszego Miasta które 
przejęło mi° z wzruszającą i dotąd przezemnie 
we wdzięcznej pamięci zachowywaną serdecz­
nością. hędf się Czul prawdziwie zobowiązany, 
jeżeli zechce Pan. Panie Prezydencie, wyrazić 
Pańskim Rodakom cala pełnię naszych uczuć 
braterskich.

Bacz Pan przyjąć, 
i Drowi Kolego, w rrazc

Panie Prezydencie 
najgłębszego uznania

CONTENOT < - )

Kino Świt
O d  p i ą t k u  d u ,  2 7  I i p e a  1 9 3 4  r .

Kino 3wit
Mistrzowski f im sensacyjny!

B O H A T E R O W I E  S T E P U
W s p a n i a ł y  d r a m a t  t y ^ i a i a  r 3 u h ^ a p i a c :  s . i A t w ,  u ' i . ? ! i r ]  
o d w a g i ,  p o g a r d y  i j s i i i e r c i .  W  r o i  R f . s o a k .  p a r a  a jrS y s s ó w

JOHMNY m m M M  i EVEUN I K U ? P
W program ie św ie tn e  dodatki i tygodnik  drw iękow y.

Przedstawienia coriziennifi o eodz. 5, 7, i 9 wierzór. a w niedziele i świe a także, o g, 'Ą 
pepo* Zniż.ki dla P. Ak*d. (z* tecii.1) i nczn. szkól średo. (w mundurkach) przy kasie.

Ceny mieląc od 4-> groszy.
muf1 m u * 1 vasmmxmmsmn.

HANKA DRDO NoW W  W TEATRZE MIEJ 
SKIM. '/,’i-ikoniila nasza pieśniarka. H an ia  Or­
donówna. ]iorr r  ająca, publiczność nielyu-alym 
temperamentem, mnndrą. oraz wszechstronno­
ścią interpre tar1' wystąpi z jedynym wieczo­
rem piosenki y  czwartek 2 bm. w Teatrze Miej 
«Kiin im. !. Słowackiego. 'Mystęp świetnej w- 
t y 1 ki wywołał w naezem mieście zrozumiałe 
zaintmm&o.wanie.

„OPOWIEŚCI HOEFMA\A“ Z ADĄ SARI 
1 W 1KTORE.M BREGYM w par!ja ch g łó w ­
nych. Melodyjna ta opeo:a_-Offenbacha, daną be- 
dzi« w sobotę 4 sierpnia w Teabrzp mieja-krm 
po ocnach z-nóżonych.

W, niedzielę. 5 sierpnia ró« nież po cenach 
zniżonych „ T rau ia ta "  J .  Yewfiego'-.

 0 0 0 ° ----------

Kap M a  0 9 , Bonifratrów
oiłbrła się w ostatnich dniach w Konwencie 
krakowskim OO. .Bonifratrów pod p r zewodni- 
ctwem O. V. Tvrd> ‘ego, Przełożonego Prowincji 
Czechosłowackiej. Dokonano następujących wy­
borów:

Prowincjałem OO. Bonifratrów t  Polsce wy­
brany został O. Kajetan Matysek. Definitorami 
Prowincji wybrano: O. B. Szafarza, O. K. Pod 
W ysockiego, O. C. Peczyńskiego i O. S. Piątka.

Przeorami Konwentów zostali:
W Krakowie —  0. E. Ulman, w Cieszynie 

O. M Bujara, w Marysiuie — D 8  Pilot, w 
Wilnie — O J. Krauze, w Zolzrzydowioach — 
D. W Dziamski, w Katowioa-cb — O Fr. W y­
cisk. w Iwoniczu — 0 . Z. Gęba, w Lodzi—Clioj 
11-aoh —  O. Br. Szymuła.

Omal nie tragiczny wypadek.
Ludwik Draus. lat. 27. czeladnik szewski 

z Krakowa, zam. przy ul. Biskupiej 7 jadąc na 
rowerze ul. Basztową w kierunku ul. Garbar­
skiej potrącił prz°ehodzącą przez jezdnię Joan­
nę Piasecką. lat 14, ram. przy ul. TTorjańslciej 
49. trzymającą na rękach 3-ch letnią swą sio­
strę. P’asecka upadła na bruk i doznała lek­
kich poiinczeń, zas jej 3_ch letnia siostra nie 
doznała żadnych ran. Dochodzenia prowadzi się.

Autobiis woadl do rowu... na rynku 
podnórs k i f .

kV lad. Burek, szofer, zam. w Swoszowi­
cach prowadząc autobus Rynkiem Podgórskim 
w kierunku ul. Lwowskiyj. tuż za, wozem tram­
wajowym na linii Nr. 6. wjechał tyłnem, pra­
wem kołem samochodu w rów wykapany w 
poprzek jezdni. Rów za/stawiony był deską, 
która usuwał robotnik przy przejeździe tram ­
wajów. a ponieważ Burek jei hał-tuz  za. t ram ­
wajero. robotnik nie zdąży 1 zastawie deski. — 
Z 1'2-tu jadących autobusem pasażerów, prócz 
Józefy Kucharskiej,  lat 66, z Krakowa, zam. 
przv nl. VYdelopolc 13. która wsKuiek prz/estra- 
cbu zemdlała, nikt nie odniósł obrażeń. Do 
Kucharskiej wezw-ane zostało Pogotm ie R a tu r  
kowe. które przewiozło ją na. stację I ogotowia 
Ratunkowego, skąd oddano ja. opiece uomowej. 
Dochodzenia w toku.

Pociąg pop. do Ustronia i Wisły
W niedzielę dnia 5-go sierpnia wyrusza 

z i\rakcf.va pociąg popularny do Ustronia 
' "Wisły, udjazd z Krakowa o godzinie 6-13. 
przyjazd do Ustronia o godz. 10.10. Przyjazd

do Wisły o godzinie 10.33. Powrot do brakowa 
około godziny 23.40-

Uena przejazdu tam i z powrotem^zl fi.SO.
Program -w Wiśle: l i  Zwiedzanie zamku Pa 

na Prezydenta. 2. \Yvcieczka na Stożek, ft) Ką 
piej w baMnifi' i plaża. 1) Zwiedzanie Wisły 
{indywidualne'. — W Ustroniu: U \Vvr-ii-czka 
na (•jzantorję. 2 1 Kąpiel w basc-nio i plaża. 
$) Zwiedzanie źródła żclazist^go.

Ulgowi ce i.r  wagonów i prze.j.izalćiw nnlo- 
bnsami zapewnione. Wagony pnlmanowskje, — 
miejsca numerowane —  bar-danc ing .  —  Ilość 
miejsc ogranic7,ona.

XI Rata Pożyczki Narodp^ei.
Komi b l  Obywatelski Pożyczki Narodowej 

przypomina wszystkim subskrybentom Pożycz­
ki. którzy wpłacają należność obligacje,
w 11 ratach, że termin płatności ostatniej ra ty  
tej Poży(lz.kj uphwa, 7. dniem 5. sierpnia 1931 
roku. Każdy przeto subskrybent Pożyczki w i­
nien dopełnić, przyjętycji wobec Państwa zobo­
wiązań i wpłacić ostatnią, ratc w powyższym 
terminie.'

KRAKOWSKI ZWIĄZEK ARTYSTÓW- 
PLASTYKÓM NA POWODZIAN.

5Y n iedz ie le ,  dnia 29. lipca br. odbyło sic 
w Domu Artystów Plastyków przy Placu .św. 
Ducha otwarcie wystawy obrazów- rzeźb  
i grafik, ofiarowanych przez członków Zawo­
dowego Zwią7,ku Polskich Artystów P lastyków 
w Krakowie na rzecz pomocy dla ofiar po­
wodzi.

W ystaw a obpimuje 80 kilka eksponatów’ 
obrazów', rzeźb, grafik, akwareli etc. i przed 
stawia sic bardzo interesująco. Bierze  w- ni j 
udział 60 kilku artystów, należących do róż­
nych ugrupowań artystycznych, jak  ..Zwornik11 
Grupa ..K, P .“ (Kapiści). , Start.11. Grupa K ra­
kowska. Jednoróg. Grupa Dziesięciu, Bekcja 
Plastyków- Zw iązku Logjonistów w Krakowie. 
Podkreślić- należy zbiorowy dar 30-kilku prac 
graficznych, nbnrow/nnyeh przez Związek '-ra- 
fików Polskich.

W ystawę zwiedzać można codziennie w go­
dzinach od 13 — 15-tcj w południe i od 5 — 6 
popołudniu. Wstęp bezpłatny.

Lwów dokonano w ub. 
prowizorycznego mostu

Prowizoryczny most kolsjowy 
w PiadoliRach.

Na łi.nji Kraków - 
poniedziałek otwaroia. 
między Biadolinami i Rogumłiowieami. Zni­
szczoną linję kolejową odbudowali saperzy 
1 baonu mostów' kolcjow-ych pod dow. lept. Fo- 
rysia. Na moment otwarcia, mostu j  puszcze­
nia przezeń próbnego parowozu przvbyj dyrek­
tor  Kolei. inż. Wolkanowski.

J>r. J. K O S T
p o w r ó c i ł

1 o r d y n u j e w c h o r o b a o h s k ó r n y c h  k o s m e t y c e  

^ezoperacy jne  leczen ie  żylaków  i hem oroidów 
K raS co-*, u l .  K a p u c y u s k a  3

?.aś w piątki i soboty (od 2—4 ) 
Kałowie^ ul. MI^Aska Z.

Rasjonafizaoja ?Sjjłu bydła i trzody 
chlewne] ^ "

I/.ba Rolnicza w Kielcach na polecenie p. 
wojewody kieleckiego zajęła, się zorganizowa­
niem racjonalizacji zbytu bydła i  trzody chlew, 
nej które dotknięta klęską poWodzt bidność 
chce cześHown zbyć. gdyż trzymanie dużej 
ilości inwentarza ż y w e g o  jest dla niej ■lciążli- 
wc w-obpę ziu97.oźfiiia gospodarstw  ! zamn!*- 
nia- tak i ftaetwisk. Racjonalny żbyt trzody 
chlewnej i bydła uchroni ludność przed w yzy­
skiem ze strony nieuezi iwwoh handlarzy oraz 
w yniklem i’i 7. tego .stratami.

20.000,6110 ZŁOTYCH STRAT
Ogrom strat poniesionych przez osoby, k tó­

re lnkoivaly swoje kapilaly w- walucie dolaro­
wej, wskutek dewaluacji i lustrują nowe zosta­
wienia. opracowane przez Związek Banków w 
Polsce. Jak  sie okazuje na sumę 72.(100 POO od­
pływu wkładów- prywatnych w bankach, prze­
szło 20.000.009 złotych przypada na różnicę 
kursu wynikła, po dewaluacji wabów dolaro- 
w'C,j. Pozycja ta nie obejmuje m.ljonowwch 
kwot straconych przez osoby- unikające liotraY 
w 7,lotyob, które posiadały w kłady  w publicz­
nych bankach i kasach oszczędności,

SZYLING AUSTRJACKI SP *DL.
Oski,tnie wydarzenia na terenie Austrji od­

biły sio-,na kursie waluty ausfrjackiej.  Straci­
ła  ona w ciągu ostatnich dwóch dni 4 punkty. 
Szyling notowany dotąd po kursie zł. 1,01 3prze 
dawany jest w Warszawie po 07 gr.

Biura turystyczne otrzymały nowy kontyn­
gent ulgowych paszportów do Austrji, gdyż w  
początkach sierpnia, miały być zarządzone zbio- 
rorre wycieczki do Wiednia. Wobec, niepewnej 
sytua-cji w  Austrji, imprezy, i e  będą prawdopp;„ 
dobnie odwmlane.

 0 -0 - 0 ----------

fiiełdawd ctit] zboża
Na wczorajszej giełdzie zbożowej notowano 

nastęjmjące ceny:
Pszenica dw orska czerw, stand. 21.75— 

22. b iała stand. 21.50— 21.75. ta rgow a stand,
21—31.25, żyto dworskie stand 16—16.25, ta r ­
gowe 15.50— 15.75, owies dworski stand. IS­
IS.73. targowy stand. 17—17.50, jęczmień dw, 
16— 17. targowy 14-50— 15, groch zwykły ja­
dalny 32— 34, polny paśtew ny 24-^26, polny 
do siewu 26— 29. fasola cukr. biała (jasiek) -46 
— 50, biała 30— 32. W acbtel 2-1— 25, mieszana 
kolorowa 22—23, bobik pastewny 1 1— 15, łu ­
bin żółty na karmę 10—11, do siewu 11— 12. 
niebieski na karm ę 10—11, s iaro  słodkie 7 56 
— 8, średnie 6— 5 60, kwaśne 5— 6. koniczyna 
pastewna 9— 10, słoma długa 3.20— 3.50. mierz­
wa luzem 2.75— 3. prasowana 3.25— 3.VI. ziem­
niaki stołowa 4.50--5. rzepak zimowy 7 wor­
kiem 37.50— 38, rzepik czyszczony słodki 42— 
43, mak niebieski z workiem 48 —50, kminek 
kraj. czyszczony 100- -110. m aka  pszenna gaf. 
IA st. wwm. 0-20 proc. 37.50 -38. gat, UB 6- 
wym. 0-15 proc. 36.50—37, TD poznańska 0-60 
proc. 34— 35, razowa 0.95 proc. 28— 29, m ąka  
żytnia  okr. kraik. I. gat. 0-55 proc. 26— 26-30, 
0-65 prac. 25— 25.50. ]U gaf sitfkow-a pc wvm 
55 proc. 16.50— 17, 65 proc, 11— 14.50, razo­
wa 2 0 —21, m ąka żytnia okr. Poznań. I gat.  
st. wym. 0-65 proc. 26.50— 27, otr«hy żytnio 
standartowe 11— 11.50. średnio 1175— 12. pę­
cak fabryczny z workiem 24—:25, chłopski bez 
w orka 21— 22. siekanka lęczm. fabryo.z. 7. wnrk. 
24.50—25.50. chłopska bez w orka 21.50— 22.50, 
kasza, jaglana ‘ "htopiska 37— 30 tata-rczana ca 
la 47— 48. łamana 45— 46, Tendencja spokoj­
na. dnwnzv małe.

Z ló t  s k ła d k ę
w s s  p o w o d z i a n ;

|  Od sabaty dnia 28  b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K  A “
Oryg ina lna  kopia, Film w' całości no wopr-erobiooy. Arcydzieło śpiewa muzyki, nastroju i humoru

Ś w ia t  n a l e w  d o  c i e b i r
Rzecz dzieje się. we Wmdniu -  mieście muzyki i upojnych walców, wśród we.soiyi h i pełnych 
numoru przygód i a w autu rek miłosnych Przepiękne melodje. Flirt. Pikanterja. Zachwycające 
tło. W srł. rolach: Najwspanialszy enorświau, o ‘enomeealrym głom«, słynny F c h m ld ł
oraz znakomici artyści śpiewacy: 5x6kf» } z a x p 'l  FriMa I jJ« m  D l« tz . Reży­
serował; Ryszard Ozwaid. Film produkcji austriackiej w języku niemieckim, tłumaczony na 

język polski. Ceny popularne bez wyjątku dis. wszystkich od 5n groszy. i '
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Około 100 milionów zł. straty w zbiorach
s a m e g o  w o j e w ó d z t w a  k r a k o w s k i e g o .

Zniszczeniu u le g ło  około 200 ty s ię c y  t ie k f& r ó w  roli.
Kraków, 31 Ijpca. Straty, wyrządzone przez 

powódź na obszarze 17 powiatów województwa 
krakowskiego wedle dotychczasowych niezupeł­
nych zestawień przedstawiają się jak następuje:

Zalewowi uległo około 780 ginin wiejskich 
' miejskich. co stanowi obszar około 200 tysię­
cy hektarów. Przyjmując stratę w samych tyl­
ko zbiorach 500 zł. na 1 ha szkody w plonach 
wyniosą około 100 miljonów zł. Brak wielu da­
nych a to co do zniszczenia w budynkach, in­
wentarzach (prawdopodobnie największe okażą 
‘ńe w pow. Tarnowskim) nie pozwała na osia- 
teczue ustalenie odnośnej cyfry.

Niezupełne również cyfry co do osób pozba­
wionych całkowicie chleba stwierdzają, że obec­
nie odhywa się dożywianie już około I20 ty 
sięcy ludzi, przyczem największa cylra 'przy­
pada na pow. Dąbrowa (40 000 powodzian bez
chleba).

Biorąc w rachubę zapotrzebowanie ziarna 
na obsiew 200 tys. ha po 2 ct. metr. na 1 ha

zapotrzebowanie to wyniesie około 400 tysięcy 
ct. nitr. co przy minimalnej (bardzo niskiej ce­
nie) 15 zł. za 1 ct. — oznacza około 6 miljoiujw.

Cyfry powyższe po nadejściu ostatecznych 
obliczeń niewątpliwie jeszcze znacznie się pod­
niosą. Rozmiary klęski pr/y  uwzględnieniu 
szkód podobnych w wejew. Kieleckiem i Lwów 
skiem dowodzą zatem jak poważnym jest pro­
blem uruchomienia gospodarki okolic nawiedzio 
nycli powodzią. Przerasta ona możność ofiar­
ności prywatnej, a bardzo znaczne będą też 
wydatki skarbu pań i  twa w związku z rekon­
strukcją zniszczonych wałów ochronnych, dróg 
żelaznych, szos, mostów i t. d. Do strat nieza­
wodnych doliczyć należy również ubytek do­
chodów z. tytułu podatków i danin na obszarze 
wylewu i to uietylko w bież. reku gespedan. 
czym, co zapewne wyrazi się również wielomi­
lionową cyfrą. Ustawowe uregulowanie tych 
spraw w drodze stosownej akcji państwowej 
jest wobec tego prostą oczywistością. Patrz

or t ,  no str.  2 p. t. D o b ro c zy n n o śc ią  nifc za la tw i-  
iCiy klęski powodzi .  P rzy p .  Red.)

Konferencja wajewodów
z  obszarów powodzi.

Warszawa. Sl lipea. PAT.) Dnia 31 dpca 
b. r. pud p rz ew o d n ic tw o m  p. min. .-prac. w ew n .  
M a z a n a  Zyndnmi- Keścialkow skiego odbył się 
zjazd wojewodów z terenów d o tk n ię ty c h  k l ę s k ą  
powodzi, celem ustalenia rozmiarów k lęsk i  i w y ­
sokości wynikłych stąd strat. W  k o n fe ren c ji  
wzięli p o n a d to  udz ia ł :  p. rnin. op iek i  spoi.  l-'a- 
c io rk o w sk i .  p rz e w o d n ic z ą c y  ogó ln o p o l .  k o m i t e ­
tu pomocy p o w o d z ia n o m  p. min. H ub ick i  oraz  
pód<cl*r. >ta u ii w min. op iek i  sp o łe c z n e j  pic 
str/.y iDki.

N. SĄCZ — LIMANOWA.

Warszawa, 31 lipea (RAT.) Dnia 30 Inn. -/.o- j 
Tu!a  o t w a r ta  komunikacja b e z p o ś re d n ia  m ięd zy  j

Limanową a Nowym Sączeni
— C h a b ó w k a  —  N o w y  Sącz 

 O-o-O-—

na linji Kraków 
— Krynica,

Warszawa, Sl. T. (Tolef.) Dyrekcja Zw. U- 
zdrewisk polskich przyjęta była przez min. ko­
mun. p. Butkiewicza i wiceinin. kom. p. Bołv 
leouskiego. Interwonjowala ona w sprawie na- 
piawy szkód w komunikacji, wyrządzonych 
prze/, powódź oraz w sprawie przywrócenia- zni­
żek kniejowych i kuracyjnych.

Setki tysięcy złotych szkody na Pomarzu 
wskutek powodzi.

Mimo. że wody na Wiśle pod Swioeiem nie­
co opadły, szereg domów znajduje sio nadal 
pod wodą. Pola zalane, zluory zniszczone 
dołączyły się do tego poprzednia posucha i na 
jazd mszyc. Szkody w powiecie świeckim obli­
czają na kilkaset tysięcy złotych.

BCTmMgŁ-PSBumewgnBBai

Ostatni transport pamiątek z Rosji.
Warszawa, (PAT). Do Warszawy przybył z 

Rosji nowy transport pamiątek historycznych.
zwróconych Polsce na- mocy traktatu ryskiego. 
Transport zawiera chorągwie i sztandary wojsk 
królewskich Stanisława Augusta, z powstania 
Kościuszkowskiego, księstwa warszawskiego i 
Królestwa. Polskiego. Kilka cennych obrazów, 
paro tysięcy rękopisów z wieków od 15 do 10. 
oraz kilka tysięcy tomów dzieł różnych treści 
i  licznych bibljotok lerungradzkieh, -Tost to 
ostatni transport pamiątek historycznych, j ;,kie 
odebrano z Rosji sowieckiej.

Pożyczka drogowa dia Polski.
Warszawa, 31 lipca. (Tolef.) W kolach za­

interesowanych kursują pogłoski, że wkrótce 
ma być sfinalizowana pożyczka angielska w 
wysokości 800.001).OOP zł. na budowę dróg bi­
tych i autostrad w Polsce. Koncern angielski. 
miałby zobowiązać się do wybudowania w cią-1 
gu 10 lat 5.700 km. szos. Prace byłyby rn/.-po-j 
częte jeszcze w tym noku. w którym miałoby 
być wybudowanych 500 km. dróg bitych. Przy 
robotach zatrudnionych tyłoby 50.000 ludzi. 
W zamiań za pożyczkę konsorcjum wierzydel- 
»kie miałoby otrzymać od rządu daleko idące 
zniżki celne n a  samochody swej macki „Austin1'

T a k ż e  L i t w a  z w r a c a  s ię  d o  Rosji
Moskwa, 31. lipca. PAT.'. Litewski minister spraw zagram Lozorajtis przybywa 1. sierpnia 

do Moskwy z wizytą do rządu sowieckiego. Wyjazd powyższy nabiera znaczenia w związ- 
iiosji w sprawie układu wschodniego. Przyj). Red.).ku ze stanowiskiem

B s f ś  i c e d z l a n i t i e
tU El W A N D A 5 9

w  t e a t r z e  £ w i a t ! n y m

Najweselsza farsa pełna niebywałych emocji i rozkosznego flirtu radości i noojeń. Progi a m 
dia słomianych wdowców, kawalerów, żonatych i takich... innych, wdówek, mężatek i rozwódek

P o s a ż n a  J e d y n a c i i c a
:rzący sis perłami nro:niermego humoru- wir komicznych sytuacji i miłosnych awrnti 
iry walący upojnemi melodiami, fenomenalny film wprowadzający widzów w atmosferę

*ŚŁ< * "« & : ^srion Davies, Farre! Mac Oonald, Irena Brown. ! * * * “
Skrzący sis perłami D r o i ni ennego  humoru, wir komicznych sytuacji i miłosnych awenlurek 
Porvw»iącv upojnemi melodiami, fenomenalny film wprowadzający widzów w atmosferę we-

w Marian Oavies, Farrel Msc Osnald, Irena Brown.
ne, n ies łychany  czar i wdzięk  fabuły, pogodny  h u m o r  i gen ia ln a  gra  artys tów  czyn:ą z tego 

f i lmu wspaniale  cacko filmowe, pozostawiaiące p rzem iłe  niezem n ieza ta r te  wrażenie.  
P onadto  w p rogram ie  dodatk i  dźwiękowa. Początek seansów  w dnie  pow szednie  o  g. ó, 7 . 0 1 0  
W niedzielę  i św ię ta  o c o d / .  S popołudniu .  S«la cen t ra ln ie  w enty low ana .  Program  Nr. 41

Czy to najpilniejszy wydatek?
Wattszawa, 31 lipea (Telef.). P. Korolewiez 

W aydowa otrzymała 310.000 zł, subsydjum na 
prowadzenie opery.

SĄ SPRAWY WAŻNIEJSZE.

Warszawa, 31 lipca. (Telef.). Wstrzymanie 
Oprowadzenia w życie zarządzenia o normali­
zacji zeszytów nastąpiło z tego powodu, że nie 
wszystkie punkty  rozporządzenia, mogły być 
Urzeczywistnione w  roku bieżącym. Normaiiza- 
cja jednak  pozostała w mocy i zeszyty znorma­
lizowane będą używane. Ministerstwo W.R : 
OP rozesłało okólnik, zalecający używanie tych 
Zeszytów w szkołach, przyozem zalecono uży­
wanie zeszytów w najlepszym gatunku. Każda- 
k a r tka  ma być zaopatrzona w znak wodny 
PNJJ (polska norma urzędowa) i napis „zeszyt 
Mkolny“. Ceny zeszytów znormalizowanych zo 
* 'ały przez wytwórców obniżone.

Śmierć cenionego kapłana.
Warszawa, 31 lipca. (Tolef.). Umarł ks. rek­

tor Szwejnic, znany przyjaciel i wychowawca 
młodzieży, rektor kościoła akademickiego św. 
Artny w Warszawie. Przy zwłokach odbywają 
*1? codziennie o godzinie 0 rano nabożeństwa 
*;,lobne. Pogrzeb odbędzie się w piątek.

! Uroczyst. zjazdowe Polaków z zagranicy
(TtdrfA.

TAKŻE SZWECJA ZBROI SIE).
Sztokholm (PAT). Z uchwalonych przez 

r ikstag kredytów ua zamówienia rządowe w Warszawa> 31 lipca. (Tolef.', Rozpoczęcie 
przemyśle oclem zwalczania bezrobocia oddano ur(MBVjlt0*c| zwi;,Z!UJvch ze zjazdem Polaków z 
obecnie do dyspozycji ai«nj< 1.065.030 koron,. za nastąpj 4 siel,(łlł;a otwarciem wvsta-
fctóra to suma m a  być znżyUowumt na zakup wy t>|,0|8ka f Poiac;.‘k właściwym dniem otwar 
armat. Marynarka otrzyma 4.950.080 koron na cia zj;l7(lu g.ty  gi nia ' Na . MoUo.
przebudowę 1 kontUorpedowea i 2 lodzi I>od | k ,w^kiom odprawiona' będzie Msza L .  pniowa,

a celebrować ją będzie ks. kardynał Rakowski.
Kazanie wygłosi ks. biskup Gawlina. O godzi­
nie 9.30 nastąpi wielka rewja wojskowa, w któ­
rej weźmie udział 0 pułków kawalerii, ocldzia-

Co słychać w Kłajpedzie '

Berlin, 31 lipca. iPATA Ponoszą z Kowna: 
Litewska Agencja Telegraficzna oświadcza, że 
wszelkie pogłoski o rozwiązaniu sejmu kłaj- 
pedzkiego pozbawione są całkowicie podstaw,

 0()0 ----------------

GIELDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 31 lipca. (Tolef.). Giełda dewizo 

wa: Belgja 121.15 Ilobindja 357.80. Londyn 
26.08. Npwy Jork  5.29. Oslo 134.05, Paryż. 
34.90 Praga 21.98, Szwajcaria 172.67, Sztok­
holm 137.60. Włochy 45.41, Berlin 205.00. Ob­
roty dewizami mało, tendencja przeważnie utrzy 
mana.

Banknoty dolarowe poza giełdą: 3.28, rubel 
zloty 4.58, dolar zloty 8.94. mai-ka niemiecka 
200.00, funt ? z ter  li n g  ów 26.65.

Papiery procentowe: pożyczka budowlana
13.95. stabilizacyjna 67.63. premjowa dolaro­
wa 53.00. kouwftrsyjna 62.50. dolarowa 72.50, 
listy- i obligacje banków państwowych bez 
zmian. Bank Polski 85.00.

wodnych oraz zamianę części maszyn na okrę 
taeli wojennych.
ZA „POLITYKĘ ZAPOMOGĄ MORDERSTW*'

Londyn, (PAT). ..Times'' uległ drugiej z ko 
lei konfiskacie w Berlinie. Tym razem skonfi-jly

armada powietrzna w składzie 30.0 
samolotów myśliwskich, obronnych, bojowych

. i , -ki • • ' - S * ™ .  wojsk balonowych i td . wf&rzojo
kowany został numer z uli. soboty rzekomo o j -

„obraźliw-y" artykuł wstępny o Niemczech.*
i t. d.

za ..obcażiiwy" ariyKio wwępny o 
Ponieważ jecluak w sobotnim numerze artykułu 
wstępnego na temat Niemiec wogóic nie było. 
należy — jak wyjaśśnia redakcja. ..Timesu'’ — 
przypuszczać, żo władze niemieckie, skonfisko­
wały nie ten numer n którym myślały, albo­
wiem artykuł pt.: „Polityka zapOmoeą mor 
clerstw” byt zamieszczony w piąlkowem wy­
daniu. W artykule tym „Times11 użył m. in. 
zwrotu, że ..nazwa narodowego socjalisty kręci 
w nozdrzach całego świata.’-.

ŚMIERĆ GÓRNIKÓW POLSKICH 
WE FRANCJI.

Paryż. 31 lipca. (Te!, wł.) W kopalni rudy w 
Angersville pod Metzem (Alzacja) zawaliła się 
sztolnia, w której pracowało 27 górników, 
wskutek czego 4 górników zostało zasypanych. 
Jak  stwierdzono zasypani zostali górnicy pol­
scy. Jednego zdołano wkrótce odkopać, jedna­
kże był już nieżywy. Trzech dalszych, którzy 
prawdopodobnie również nie znajdują Się przy 
życiu, nie zdołano jeszcze wydobyć.

H andełe!
Wychodzący we Lwowie dwutygodnik ,Ak- 
Narodowa“ w artykule p. t. ..Hau c o.  ̂

^ełeł‘: zajmuje sie ..twórczością" żydów, piszą- 
pych po polsku, m. i. też omawia osławiony 

]X)ezyj ...Tanuark rvmówu .Fu.ljaua ? ^ 
oraz twórczość ..rasiety polskiego", P- - • 
tiiniskiego. A więc czytamy o ostatnim:

„Kroniki tygodniowe" Słonimskiego 0'b, . 
^ a ją  n a  jarmarku ..Wiadomości Litera'- 'c 1 

kiosku z piwom, lemoniadą i wodą J’
Tu można odświeżyć gardło, odpocząć 1 01 s)uti 
hąó po reportażach z wary.awskicgo ? a' aD or 
artykułach w dodatku „Życie świadome . n - 
ki s trzela ją z hukiem, mętny pł.vn ' eie ’"1P-. 
brudnych szklanek, a  pan  Słonimski zneier

■W

Ciekawe igrzyska zjazdowe.
Warszawa, 31. lipca (PAT.) We środę dnia 

1 sierpnia na  Studjonic Wojska. Polskiego w 
Warszawie rozpoczną sic pierwsze igrzyska Po­
laków z zagranicy. Pierwszy dzień zawodów 
zapowiada się wprost e.ensacyjnic. Po otwarciu 
igrzysk i po defiladzie w obecności P. Prezy­
denta  I Dpi i tej odbędą się zawody lekkoatlotycz 
ne. w ramach których Kusodński zaatakuje, re­
kordy światowe na 2 mile angielskie i na 3 km. 
oraz odbędzie się eliminacyjny mecz piłki noż­
nej między reprezentacjami naszego wycltodź- 
l wa francuskiego i rumuńskiego. W  igrzyskach 
startować będą wyłącznie amatorzy. Kierowni­
ctwo igrzysk postanowiło zawodowców niedo- 
puścić do udziału w zawodach. Wszyscy kie­
rownicy drużyn eliminacyjnych jmhowiązalj się 
podpisać, specjalne deklaracje, gwarantujące 
amaterstwo swoich zawodników. 'W igrzyskach 
startować, będzie 351 zawodników i 33 zawod­
niczki. Poza tein przyjeżdża 13 delegatów spor­
towych i 9 kierowników poszczególnych repre- 
zentacyj. W czasie trwania, igrzysk wszyscy u- 
ezestnicy będą ubezpieczeni od wypadków.

Specjalista chorób kobiecych
Dr. Jan  M E W 0 L A -S T A S Z K 0 W S K !

p o w r ó c i ł

i o r d y n u je  od S — 10 i od  3 — 6. 
R y n e k  P o d g ó r s k i  9 .  — Teł. 146-10.

‘l a  *  ta tra*  l w i ę c i a *  f i r r a T s f t i

W DŻ1EN MATKI BOSKIEJ ANIELSKIEJ.
2 sierpnia, we czwartek odprawione będą na-% 
boiżeństwa w kościołach, przy których znajdują 
się klasztory reguły św. Franciszka z Assyżu 

i i Franciszka,nów, Bernardynów. Reformatów, 
łćranois.zku.nek pod weawaniem św. Andrzeja i 
Bernardynek — św. Józefa).

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Na cmentarzu ży 
dowskim w Krakowie napiła sio esencji octo­
wej Franciszka Jakobson lat 67, wdowa z m. 
Lodzi. Pogotowie Ratunkowe po przepłukaniu 
żołądka przewiozło ją do szpitala Sw. Łazarza. 

 oo-------

Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu"
Na powodzian; S. 8. Sercanki, Kraków, 

Prądnicka 80, zł. 15; Ks. Władysław Wierzbic­
ki, Chochołów zł. 5; Ks. Jan  Laski, Chochołów 
zł. 5.

Na fundusz prasowy „Głosu Narodu’4 X. X. 
zł. 1.50.

ręce i uprzejmym gestem zaprasza do środka:
— Handełe! Lłaadełc! Za jedne 80 groszy 

można się uśmiać, cafy dom rozweselić! Kan­
delo! Handełe!

W straganie pana Antoniego można dostać 
wszystkiego potrosze: pieprzu, którym przypra­
wia. czy trzeba, czy nie trzeba —  recenzje 
teatralne, obliczone też istotnie na wyjątkowo I 
zahartowano podniebienia, mikroskop do wy-1 _ STERYLIZACJA WŁOSZKI W N1EM- 
szukiwauia. źdźbła w oku bliźniego, kadzidło tło ]CZECH. Jak  donosi prasa rzymska, sąd stery- 
okadzątiia Bova. różowe okulary do oglądania [lizacjjny  w Niemczech zarządził sterylizacje

" i-tretami Weil- j pc' ' ncj kobiety . włoskiej. Wypadek ten wv- 
to-jw ował w całych Włoszech olbrzymie olmrze-

Rosji sowieckiej, pocztówek z por 
sa i propagandowe nalepki (..Bojkotujemy 
wary hitlerowskich Niemiec"), poprostu w s z y s t ­
ko.

Handełe!... Handełe!.,.

W7

nie. Prasa występuje bardzo gwałtownie prze­
ciw Niemcom. ,Lavoro  Faseitu" nazywa Niem­
ców płomienietA barbarzyńców i podkreśla, że

Taniej niż za cenę
B IL E T U  I I .  K L A S Y
msżemy padróżewae 

SAMOLOTAMI P. L. L. „ L 0 T “

Włochy bezwarunkowo muszą zmienić swój 
sąd o Niemcach i stanowisko wobec Niemiec.

CZECHOSŁOWACKI KOŚCIÓŁ NARODO­
WY TRACI WYZNAWCÓW. W ostatnich cza­
sach mnożą się. zwłaszcza na .Morawach wy­
stąpienia z czechosłowackiego kościoła naro­
dowego. Główną przyczyną tego faktu jest 
wielki wpływ jaki na tę sektę wywiera partja 
czeskich narodowych socjalistów.

 ODO----------
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Numer
i K r. Sm ith  byl również legp  zdania, lecz zapyla ł

-— D laczego  rzecz c iekaw a?
S ta ru sz e k  w abal się przez chwile, pofpni rzeki. 

, .Proszę w ejść" ,  i zaprowadzi! go  do kuchni w sulc- 
ly nscb .

- -  Czy pan znał  Mą. W<*ll*nŚ|»? —  zap y ta ł  T ra y  
Borg, k ie d y  znaleźli sie w 'k ro n m e m  raieszkaniii 
odżwiei nego.

—- Czy go zna lem ? -— rzekł dozorca pogard  li 
wie. —  T a k  debrze ,  jak  wla tną kieszeń. Byi to  cz ło ­
w iek  bardzo  porządny . Za jutowa 1 irzv górne p ię tra. —  
ATstm isnąl g łow ą. —  Mi! To •animna historia .  bardzo  
smutna.

—  Nie znam jej d ok ładn ie  — rzeki -zczerze Smith
W Istocie n ie wierzył Cezarowi zupełnie Jeśli te n

by ł p raw dziw ym  Borgia . musiał być k łam ca ,  w y zy sk i­
w aczem p m  ia-cićl. zd ra jcą  wobec w rogów , cz łon ie --  
kieru. na k t ó r ym nie można było  polegać, ( 'c za r  cheiat 
go u ,> k o rzy s ta ć  —  zgoda. Zadaniem  jągo  by ło  w y k o ­
rzy s ta ć  Cezara . Zresztą uw ażał  sw ego p racodaw co  za. 
zbyt sp ry tnego .  aby  ton nie był z góry  p rze k o n an y  
o ego is tycznych  zamiarucłi sw ego -Ingi.

Mr. Ctmirnin?. otlźw ieniy nie dał sie prosić.
— Pan  nic zna do k ła d n ie  calgi histnrji . oh? —  

rzek i,  jakby ura-dowany. —  W łaściwie i ja nie wiem 
■w-.zy.-fkiego. Me to. co wiem. mogę panu  powiedzieć. 
Mr. Weilami żył w tym  domu. w tyfrh sam ych  po k o ­
jach ,  k ie d y  b y ł  k a w a le re m . '  w czasie przed poznaniem  
tw o je j  orzrszlr-i żony. '  W -ńrił  do teg-o domu po śłt.djc

z m ą  i jego  có reczka  —  hiedac tw o!  —  urodziła się 
tu ta j .  Czuł się szczęśliwe, ale nie sądzę, a b y  żona b y ­
ła  z pożycia, z nim zadow olona. Ryla tn  jedna  z ty c h  
kobiet., k tóre  zazdroszczą  innym  kobie tom  każdej  no- 
v. ej sukni,  każdego  kle jno tu ,  a Mr. W eilam i,  k tó r y  
miał w  sobie coś z  a r ty s ty  t rap i ł  się tom bardzo .

W  —  osiem m ies ięcy  po p rzy jśc iu  na śwm t dzie- * 
cka^j Mr. W e l la ld  p rzyp row adz i ł  u a  obiad znajom ego. 
W iem  o t,em. gdyż  usług iw ałem  zaw sze passy stole, 
i lekroć m ia ł  gości,  a i tym  razem  sp raw ow ałem  obo­
w iąz k i  lo k a ja .  Był to  p rz y s to jn y  m ężczyzna ,  ten pan . . .  
jakżeż  się n a z y w a ł?

—  Y alentino? —- p o n d a ( Smith.
—  W łaśn ie ,  s ir  —  rzeki dozo rca  domu, —  Przy­

s to jny  mężczyzna,, ale co,za. ło tr!  Do za - ła jd a k !  T y p o ­
wy m ieszkaniec  W e s l-E n d u .  W ie le  pienięo-zy. powozy 
i kon ie  wielki dom n a  B e lg ra re  >quare  i t. d. K ró tk o  
mówiąc Mr. Y alen tino  zaczął s k ła d a ć  n iz .y ly  w  czasie 
k ied .r  Mr. W e lh in d a  ni< by ło  w  domu C zasam i żagla 
da l  i w ted y ,  k ie d y  Mr WcUnnd byl obecny , ale to 
bardzo  rzadko .  Pot,cm przyszło do straszliwej sceny  
m iedzy Mr. W eilandem  i jego  żona — sądzę, że rozcho­
dziło sie n p ie rśc ionek , k tó r y  Yalentino o fiarow ał pa  
ni —  i pew nego  popołudnia ,  kiedy' Mi W eilam i w y ­
szedł z domu, żona je.gj> zabrała dz.ieyko i zniknęła .  
Uciekła, sir! P o jec h a ła  do A m e n  ki. zdaje się. z Yalenti- 
nam i p rzepad ła .  K r.  W eilam i w zią ł to bardzo  do <er- 
c-a, Z ac h o w y w a ł sm ja k  w ar ja t .  P rzypom inam  sobie? 
.jakby to by ło  w.ezoraj. że p.iy.yiwedt do mnip, i powie 
dzuii.  ...Gummins. w cześnie j lub później człon lek t m  
zginie z moieh r ą k “ .

—  Go się s ta ło  z panią W eilam i?  —  z a p y ta ł  
•Miinirh

C urtius  w strząsną!  g łową.

—  U m aiła ,  sir. D owiedziałem się o tsm  przypad  
b o n o  przed dwoma la ty  .Gna i dziecko  jej zmarli na

febrę . .  sądzę, że to b y ła  żó ł ta  febra. Rzecz ciekawą, 
że pan  p rzyszed łe ś  tu , a b y  za p y ta d  o Mr Wełlanda —
rze k ł  w s ta ją c  z k rz e s ła  i id ą c  do k o m o d y .  —  Dziś 
n la ś n ie ,  p rz e t rz ą sa ją c  szufladę,  zna laz łem  t ę  p odob i­
znę. O fiarował m i ją  w  dzień sw ego ślubu

O tw orzy ł szufladę  i  w y ją w sz y  f o t o  g r a f  je  gab ine­
tową,. w ręczy ł j ą  gościowi. B y ła  to  tw a rz  artystą-,  d e ­
l ik a tn a  i j s u b te l n a ,  a le  o ry sa c h  energ icznych ,  k tó re  
d la  cz łow ieka  s łu ch a jąceg o  o p o w iad a n ia  odźw ie rnego  
by ły  czemś m e spodz iew anem , w o b ec  zupe łnego  u p a d  
k u  n a  d u c h u  Mr. W e ł la n d a  po uc ieczce żony . W y so k ie  
czoło, długi,  c ienk i nos. ąjtuo szczeki b y ły  szczegó 
lami łn tw em i do zapam ię tan ia .

—  O zy m ó g łb y  mi p a n  p o życzyć  , te j  foto,grafji 
ceh-ni zrobienia odb i tk i?

D ozorca domu spojrza ł n ieufnie a a  Mr. S m itha 
a potmn na fo tografję .

-— Nie. sir. n ie chc ia łbym  sic z m ą  rozłączać .  W i­
dzi pan. m a dncD-kację na d rug ie j  s tron ie  —  rze k ł  —  
.Me zgodzę; s ię  na odb itkę ,  o ile mi zap łac i  zap łaci  

'Ga oryginał .
—  Doskonale —  rzek ł  Smith i w ręczy ł b a n k n o t  

fu n to w y  odźw iernem u, do b i ja ją c  ta rg u .

W yszedł na  Jo h n  Strec-t zdum iony . W  lak im  celu 
Gezat- wyęła] go do tego  dom u?  M usiał w iedzieć, że 
V, ellnnd nie mieszka dłużej,- na Jo h n  Street,, Smith był 
g łę b o k o  p rze k o n an y ,  że kazał śledzić tego  cz łow ieka  
d e tek ty w o m . A może? <'ezar miał wiolk rp ań sk ie  za- 
s a i l r  i upodoban ia :  nie by ł d robnos tkow y . Być może, 
że p rzypom niał  sobie o WMlandzif; dopie ro  w ów czas ,  
k ie d y  S cotland  A m d  kazał go  śledzić -jakiemuś ta je m ­
niczem u a jen tow i,  i k tó re g o  tożsam ości nie udało  się 
stwierdzić .

(Ciąg dalszy nas tąpię

UKsOAIMSWSKlEG®
I f tO C iz M i j )

w  ewfowttę nsmjć m rtn iT
K a ta c lrzn  W ię m y  (wyd. S-te ą lepszotfe j  za 
ą.JO. K aiteh U m  Mały za 1 50, Wyc ą j  z kate­
chizmu za 0.60, Dzieje Bibl. a 2.70, Mata Bi- 
blijks za 1.00, Krótka H istorja Kaśc. za 1.00. 
Nauka Kaściała 1.50, Katechizm  B iblijny 3.00, 
Szkice Katechizm u 5.00. Psychnloąjn w yrhow ew  
cza 3.00, E czorty 4.50. Dobry Pasterz, m odli­

tew nik  od zł. O.Oo

turyid .{yricSzietf" potwora % Loch-Ness?

mmm\

M i e s z k a n i e
t ł o ż o n e  z  2  I 3  p o k o i

* pełnym  kom fortem
o w y n a ję c ia  za  b a r d z o  u m i a r k o  w a n y m  

c z y n s z e m  —  z a r s z

p r z y  u l .  S ł o n e c z n e j  L . 1 1 .

■.t-a/- - f i .  ......-'ś .1*?*

o l  — S m a c z n i e !  

O b f i c i e !  —  T a n i a !

z jec ie  t y l k o

w RESTAURACJI STAREGO TEATRU
w KRAKOWIE
p o d  z a r z ą d e m

M M i  Fsnstw. SPiaisarmm Osspsdarsfwa nnrgnwggs
Kuchnia nu »SR3 i jarska prowndiona sposobe® do­
m o w y m . — Csny notrau. rostssowans a? do obaencaa 
kryzysu sesRadarczepo. Obiady i ko lacja w ydaju  się 1o 
flomów w abonamentach m ie j. go zniżonych cenach. 
D l.  wycieczek z.ebrtć  tow .rz r . l r i t fh ,  k n m a n i w  
osobne “ale i gabinety. Lokat otwart od 7 rano —12 
w nocy. W iesz.po  kolas], przygrywa m uzyka saiono-^ai

Ustwnio w prasie angielskiej pojawiły sie nowe sprawozdania „naocznych świadków'11, któ­
rzy widzieli przedpotopowego smoka w jeziorzefczkockiem w Loch-Ncss.

m a g a z y n  © e u w i a

JANil M B S I*
W  JHr a S t O F ’€ ,

p rzen ies to n u  zo s ta ł na
a s .  n o r i a ^  5 1 .

P o l e m  o b s w ie  d a m s k i e  c n e s h ie  i d s te *  
c ię c e  p o  c e n o c h  b a r d z o  n l s h i c b

ZAKŁAD

P07Ł O T N iO Z O -R Z E Z8iA RS K I

n  i i i i i
W KRAKOWIE, FL0RJAN8KA t. 7,

podejm uje sie  

w szelk ich  robót k oście lnych 
i sa lon ow ych, jako to ; z ło ­
ceń r a ołtarzy , am oon, fere-  
tronow , rów nież w y r a b  i a 
ram y wr różnych sty lach , 

oraz o p r a w i a  obrazg.
 %'

fortepian
lub pianino

k u n i e  s o t e w k ą
w k ażd ej m 'e;scow ości 
Podać markę, długość — 
stan i cenn kryzysn-w?.

H f ) w *  S ^ c s  1 .
Skry tka  pocz.towa 140.

Kapelusze
męsKie

i dla Duchowieństwa 
poleca

Antoni J aro sz,
Kraków, Stawków sks 24 

Dam XX Marków.

M m  wszelkie nperacii.

WITRAŻE i OSZKLENIA W OEOW !
od zł. 23 — me*r knradrałown

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r

K M bO W m  ZAKŁ/II? WITFAZOF i ©5M EN
S .  t t .  Ż E L E 1ŃSKW

Mrdlsdw, Aida ftrasinsbka® 23. Teł. 10613 
id o m  M a s n u ) .

i,rzummlc rOwnleł reparacje l odnowy. 
Fachowa obsługa. Facnowa obsługa.
Kosztorysy! porada bezpłatnie.Dostarcza rówrież ramy lubizynyieiazne

15 złotych medali w 31 lat pracy.

& w u y  a s a fo u p ita c S k  m u r u
!ić  sie na  0 { t f f l « z a j q c u c 6  siej

w  „ G ł o s i e  J Ł a r o d n ‘.

........ ...

Za dzia ł o g ło szeń  Redakcja n ie  b ierze  odp ow ied zia lności.

O głoszen ia  zw y k le  za wiers^ m ibm rA-ow y 
N ad»siaue * *
K orn nn lkaty  po kron ice  „

na 1-s7ei

20 gr. 
50 .. 
RO .  
70 . CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.D ro h n e  zn w y r a -

*i >r-«. - *A  t
U k ta d ' ta b e la ry cz n y  o 50%  ,iro*e.t.

„ ■ . rc* ęJM ,s*r' . V
O głuszen ia),zam /'jsco-w fe  * 3 0 % .d ro ż e j.
Za s a r trz e z e n u  rw ejscf. a o lic z a  "sie 26  proc

JVjdxwca ta „(iłoa Narodn" 3k* x ugr. odpow. K, UolelŁM. Aed*kwr odpowiedz, Dc Jó»*f Warcłsałnweki. Dm^arnia „ rtłosti N.nrpdu' ped


